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Robotnicza z wielkim entuzjaz 
mem przystąpiła do realizowa 
nia uchwał Kongresu. Oma 
wiane one były na każdym ko 
le partyjnym, na zebraniach 
aktywu wiejskiego, które od
były się 15, 16 i 17 na wszyst
kich powiatach naszego woje
wództwa.

Co charakteryzuje wszystkie 
te zebrania'! Przede wszystkim 
mówią one o zwiększającej się 
aktywności członków naszej 
partii. Zebrania kół odbywa
ją się przy prawie 100% jrek- 
wencji. Członkowie partii zda 
ją sobie sprawę, że uchwały 
Kongresu będą realizować ma 
sy ludowe z partią na czele 
Członkowie PZPR wiedzą, że 
realizowanie planów gospodar 
czych to żmudna praca każdej 
gromady, to walka z bogacza
mi wiejskimi wbrew którym 
budować się będzie dobrobyt 
mas chłopskich i dlatego też 
na wszystkich zebraniach chło 
pi przede wszystkim dyskutu
ją nad zagadnieniami gospo 
darczymi wsi. Jak powinna 
pracować spółdzielnia gminna, 
jak ośrodek maszynowy, jak 
ulepszyć hodowlę bydła i trzo 
dy chlewnej, jak zorganizować 
akcję kontraktowania kultur 
przemysłowych, — oto proble
my nad którymi dyskutują 
chłopi - aktywiści PZPR• 
simy tak zorganizować nasze 
koło partyjne, by było ono 
zdolne do rozwiązywania wszy 
stkich problemów gospodar
czych swojej gromady w P° 
wiązaniu z ogólną polityką na
szego rządu" —  mówili towa
rzysze w dyskusji. „Zadań go
spodarczych p o s t a w i o- 
n y c h przed wsią na Kongre 
sie nie zrealizujemy bez ostrej 
walki z bogaczami, bez wi/rzu 
cania spekulantów i kapitali
stów wiejskich z zarządów 
spółdzielni o m iń m y  z 0*ro(j. 
ków maszynowych, z zarządu 
ommnego. z gmmnych rad na
rodowych" Oto drygi charakte

nie jest oparciem wszystkich sił 
p» stępowych świata, źródłem 
otuchy i nadziei dla wszystkich 
wyzyskiwanych i uciskanych 
przez przemoc imperialistyczną?

Czyż może być piękniejszy 
przykład, potwierdzający słowa 
Marksa o tym, że idea, że „teo
ria staje się siłą materialną, kie 
dy opanowuje masy, siłą mate
rialną, która potrafi przeobra
zić świat, ocalić świat przed za
lewem faszystowskiego zdzicze
nia, uszlachetnić świat, obmyć 
go z brudów i krzywdy ludzkiej! 

( c. d. na str. 4)

NASZĄ PRACĄ I WALKĄ
złożymy najpiękniejszy hołd

p a m i ę c i  L e n i n a
Przemówienie tow. J. Bermana, członka Biura Politycznego KC PZPR, wygłoszone 
dn. 21 bm. w Warszawie na uroczystej akademii w 25-tą rocznicę zgonu W. Lenina

1 s t r e s z c z e n i e )
Dziś, w 25 rocznicę śmlercj Włodzimierza Lenina, w pią

tym roku budowy Polski Ludowej, Polski idącej ku socjaliz
mowi po drodze utorowanej przez Lenina, chciałoby się mówić 
o Leninie takim, jakim on żyje wśród nas, o Leninie, r  którym 
każdy działacz robotniczy obcuje w swej pracy, w swych my
ślach i poszukiwaniach.

Idąc za wskazówkami Stalina, nieraz w trudnych chwi
lach szukamy rady i pomocy w książkach Lenina. Na każdej 
stronicy pism Lenina iskrzy się mądra, wiecznie żywa i życio
dajna myśl, z każdej stronicy bije optymizm, który dodaje sił 
w walce.

W  czym tkwi rewolucyjna, 
przeobrażająca oblicze światu 
siła leninizmu?

W zawartym w nim olbrzy
mim ładunku twórczej myśli, 
niosącej zwycięską prawdę o 
życiu, o człowieku, o stosun
kach społecznych.

W tkwiącym w nim olbrzy
mim ładunku uczuciowym, w 
ogromnej sile moralnej, płyną
cej z myśli Lenina, z postawy 
Lenina, z nieodpartego czaru 
człowieczeńsłwa Lenina, który 
przeróżnymi drogami dociera 
do najdalszych zakątków świa
ta i zapada się jakoś dziwnie 
głęboko w serce robotnika i żoł 
nierza, pisarza i uczonego, chln 
pa i rybaka, europejczyka i chiń 
skiego kulisa — budzi w nich 
wolę walki o godność ludzką 
Czyż na przestrzeni dziejów ca
łej ludzkości jakakolwiek inna 
ideologia — pretendująca do 
władztwa dusz — sięgnęła tak 
głęboko jak marksizm - leni- 
nizm do samych korzeni ludzkie 
go sp  łeczeńsłwa , stosunków' 
między ludźmi, ludzkiego istnie 
nia, sensu życia, filozofii, czy 
potrafiła wyzwolić tyle tw ór 
czych sił, które z bezprzykład
nym poświęceniem zbudowały 
nowe społeczeńslwo, oparte na 
zasadach sprawiedliwości spo
łecznej? Czyż leninowska wizja 
państwa socjalistycznego, wypić 
lęgnowana przezeń w ciągu wie 
lu lal nie stała się realną rzeczy 
wisłością, punktem zwrotnym 
w dziejach ludzkości?

Czyż Państwo Socjalistyczne, 
budowane i kierowane pod prze 
wodom Stalina — genialnego 
kontynuatora myśli i wskazań 
Lenina nie siało się łeranem. 
który zmiażdżył faszyzm, czyż

Z wystawy fotografiki w Lublinie 
p. t. „Praca robotnika i rolnika"

Uroczysta akademia moskiewska
Bu u czci  Lenina

BfOSKWA (PAP). — W piętek o gnd*. 18 min, BO w Teatrze Wielkim 
otwur.e zostało uroczyste pos rdzenie Centralnego Komitetu i Moskiewskie
go Komitetu WKI’(li), oraz Prezydium Rudy Najwyższej ZSRR | Prezyd uin 
Rady Najwyższej ItSFliR, Centralnego Komitetu Komsoinołu j Prezydium 
Wszeehzwlę/Jiowej Centralnej Rady Związków Zawodowych, wspólnie z 
przedstawicielami organizm-j społecznych-J armtj radzieckiej, poświęcone 
uczczeniu pum ęci Włodzimierza Len*na w związku z 25 rocznicę jego 
zgonn. Z referatem wyslępił naczelny redaktor „Prawdy" Piotr Posplclow.
MOSKWA (PAP). — Na uroczy

stym posiedzeniu żałobnym, poświę
conym 25-rocznicy zgonu Lenina, wy
głosił przemówienie naczelny redak
tor „Prawdy" Piotr Pospielow,

Mówca przypomniał na wslępie przv 
sięgę, jaką złożył Stalin w imieniu 
partii bolszewickiej — po zgonje Le
nina. Przysięga ta zawierała nakaz 
wzmacniania dyktatury proletariatu, 
sojuszu robotników i chłopów, braler 
skiej współpracy narodów Związku 
Radzieckiego, armii radzieckiej i flo

ty radzieckiej, wzmacniania j rozsze
rzania sojuszu pracujących całego 
świata. Pod kierownictwem Stalina 
partia kontynuowała j kontynuuj 
dz eto Lenina.

Nauka Lenina wywiera coraz więk 
szy wpływ na historię świata — mówi 
Posp.eło. — Stanowi ona broń dla 
milionów pracujących w krajach ka
pitał stycznych i walczących o swe wy 
Zwolenie. Miniony okres 25 lat po- 
twwierdzjł międzynarodowe znaczenie 
leninizmu. Leninowska analiza impe

rystyczny głos w dyskusji na 
zebraniach chłopskich.

Te dwa glosy mówią nam o 
tym, że aktyw wiejski PZPR 
rozumie swe zadania w walce 
o dobrobyt eh tona mało i śred 
niomlnepo, że hedzie on awart 
garda mas chłopskich w ich 
pracu nad przebudowa wsi no! 
skiej, rrad. wyrwaniem jej z 
wielowiekowej nędzy i  ciem
noty.

C z a n g -K a i-S z e k  
chciał „uratować twarz”

NOWY JORK (PAP). — Agencja „Associated Prcss“ podaje 
oficjalny komunikat nankiński, donoszący, żc Czang - Kai - 
Szek opuścił Nankin, udając się do prowincji Czekiang, do 
swej miejscowości rodzinnej Fenghua, w piątek o godz. lfi-tcj.

rem projekt wysłania do Denau 
jednego z generałów dla przedy 
skutowania sprawy ewentualne 
go zaprzestania ognia. W dal
szym ciągu omawiano też pla-

W patetycznej odezwie pożeg 
nalnej do narodu chińskiego 
Czang - Kai - Szek oznajmił, że 
„wznosi n> dły o pokój".

Czang - Kai - Szek nie przy 
znał się do rezygnacji, lecz mo 
lywował swój odlot z Nankiuu 
„chęcią odpoczynku", „pragnie 
nicm złożenia hołdu na grobach 
przodków" itp. Znawcy starych 
obyczajów chińskich twierdzą 
że Czang - Kai - Szek obrał ten 
sposób wycofania się z areny w 
imię kardynalnej zasady staro 
chińskiej „ratowania twarzy".

Co się tyczy skutków ostatnie 
go apelu nankińskiego o „bez* 
warunkowe zaprzestanie < g n ia '. 
to w Nankinie słychać, że radio 
armii ludowej określiło ten ape! 
jako „hipokryzję".

Ścisły gabinet nankiński oma
wiał jednak w

ny ewakuacji Nankinu.

rializmu, leninowska teoria rewolucji 
socjalislycznej, rozwinięta przez Sta- 
I na, — ujawniły śmiertelne sprzecz
ności kapitalizmu. W epoce imperial’* 
mu znajduje się kapitalizm na równi 
pochyłej. Wyrazem powszechnego kry 
zysu kapitalizmu były takie wydarzę, 
nia, jak pierwsza wojna światowa, — 
Wielka Socjalistyczna Rewolucja Li
stopadowa, druga wojna światowa, 
kryzysy gospodarcze, długotrwale o- 
kresy depresji, rozwój ruchów naro
dowo - wyzwoleńczych w koloniach. 
Kapital zm ginie. W oslatniej chwili 
może on jeszcze spowodować męki j 
cierpienja tysięcy ludzi. Lecz n'c nic 
powstrzyma go od upadku. Miejsc* 
jego zajmie nowe społeczeństwo, opar 
te na sojuszu robotników i chłopów.

Zwycięstwo Związku Radzieckiego 
nad państwami faszystowskimi w 
w drugiej wojnie światowej doprowa 
dzifo do tego, że z systemu kapitali
stycznego odpadły kraje Europy Sro.1 
kowej i Południowo - Wschodniej. 
W krajach tych powstał ustrój ludo 
wej demokracji. Państwa te wkroczy
ły na drogę socjalistycznego rozwoju. 
W ustroju demokracji ludowej utrwa 
Iiła się władza pracujących pod kie
rownictwem klasy robotniczej w soju 
szu z pracującymi miasta i wsi.

Dzięki poparciu ZSRR ; krajów Iii. 
dowo - demokratycznych wprowadziw 
szy władzę pracujących pod kierow
nictwem klasy robotu czej -— ustrój 
demokracji ludowej pełni funkcję dyk 
tatury proletariatu w celu zlikwido
wania elementów kapitalistycznych 
i utworzenia gospodarstwa socjalistycz 
ne8°. W ton sposób ustrój demokra
cji ludowej rozwiązuje zadania okre 
su przejścia od kapitalizmu do socja. 
lizmu.

DEKLARACJA 
B ura W ykonawczego SF2Z
PARYŻ (PAP) Biuro Wyko- I przywódcy kongresu brvtviskich 

nawcze Światowej Federacji Zwią trade untonów proponując zawie-
zków Zawodowych opublikowało 
deklarację, w któtej stwierdza, 
że SFZZ kontynuować będzie swą 
działalność pomimo ustąpienia de 
legata brytyjskiego, amerykań
skiego i holenderskiego. Podkre
ślając, że jedność międzynarodo
wego ruchu zawodowego jest za

p in e k  w ieczo- łgrożona, deklaracja &

szenie działalności SFZZ na okres 
jednego roku. dowiedli, iż nie ro
zumieją głębokich przemian, jakie 
zaszły w ruchu zawodowym po 
wojnie. Światowa Federacja Zwią 
zków Zawodowych , kontynuować 
będzie swą działalność, ponieważ 
klasa robotnicza na całym świecie 
potrzebuje obrony 1 jedności.
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Liu-Staao-fZSfrS

Nacjon
Radio Wolnych. Chin nadało artykuł Liu-Schao Chi —  sekre

tarza Chińskiej Partii Komunistycznej, który przytaczamy w ob
szernym skrócie.

Zagadnienie narodowe związane 
jest z problemem klasowym, po
dobnie jak walki narodowe mają 
ścisły związek z walką klasową.
Klasowe interesy burżuazji oparte 
są na kapitalistycznej eksploatacji, 
na gromadzeniu nadmiernych zys
ków w ręku garstki kapitalistów, 
na wyzysku świata pracy, na cią
głej walce konkurencyjnej, na zni
szczeniu słabszych współzawodni
ków oraz na prowadzeniu ciągłych 
wojen grabieżczych.

Program i polityka burżuazyjne 
gS nacjonalizmu zmierza we włas
nym kraju do podporządkowania 
interesów całego narodu interesom 
klasy burżuazyjnej, a właściwie jej 
wyższej warstwie.

W dziedzinie polityki zagranicz
nej burżuazja zmierza do wysunię
cia własnego narodu (a właściwie 
siebie samej) ponad inne narody, 
celem eksploatowania ich.

Szczytową formę rozwoju tego ty 
pu nacjonalizmu osiągają rządy im 
penatistyczne, które drogą podbo
jów kolonialnych podporządkowu 
ją sobie mne narody. Obecnie na 
czele imperialistycznego obozu sto
ją Stany Zjednoczone, które dążą 
do ujarzmienia całego świata

W przeciwieństwie do tego prole 
tariat walczy o zn!esienie wyzysku 
człowieka przez człowieka. Walczy 
też o zniesienie wszelkiego ucisku 
jednego narodu przez drugi. Prole 
tariat głosi całkowitą równość na
rodów bez względu na to, czy są 
silne czy słabe
. Opierając się na tych zasadach,

N*

„O dbudow a“
po marshallowsku
Rząd włoskj powołał do życia 

szereg komisji i komitetów między 
ministerialnych, których zadaniem 
jest uwzględniać j koordynować 
pracę w pewnych szczególn e waż 
nych dziedzinach życia państwo
wego. M. in. istnieje też we Wło
szech tzw. Komitet Odbudowy, ma 
jący ża zadanie — jak to wskązu 
je nazwa — dbać o rekonstrukcję 
gospodarczą kraju i popierać ją 
wszelkim; siłami.

Ten to „Komitet Odbudowy", 
jak doniosła ostatnio prasa, po
wziął na jednym ze swych posie
dzeń bardzo oryginalną uchwałę- 
postanowił mianowicie z' kwido- 
wać szereg przedsiębiorstw meta 
lurgicznycb i w zw-jązku z tym przv 
stąpić do redukcji ich personelu.

Przemysł metalurgiczny — rozu
mie to każdy — stanowi jeden /  
kluczowych przemysłów gospodar
ki narodowej i jest we Włoszech, 
tak samo jak wszędzie jej główną 
podstawą. Niezwykła uchwała włos 
kiego „Komitetu Odbudowy" > lą -a 
wbrew interesom kraju, musi w-ęc 
być uważana jako akt o charakte 
rze n emał samobójczym w stosun 
ku do wszelkich planów racjonal
nej i celowej odbudowy.

Ale zadanie włoskiego „Komite
tu Odbudowy" polega właśnie n'e 
na rekonstrukcj; gospodarki naro 
dowej, lecz na jej... likwidacji. 
Wygląda to, oczywiście, paradok
salnie, ale nie zapominajmy o tym 
że we Włoszech panuje marshal- 
lowski rząd de Gasperi‘ego i, 
że ten rząd zaprzęgi się do rydwanu 
imperializmu amerykańskiego, któ 
ry swoim wasalom dyktuje twarle 
i bezlitosne prawa.

Fabryki metalurgiczne we Wło
szech —  to konkurencja dla prze 
mysłu amerykańskiego. Monopoli! 
ci USA rozumieją i kalkulują w 
ten sposób: po co mają Wlos  ̂ pro 
dukować artykuły metalowe, jeśli 
tych samych artykułów dostarczyć 
może Włochom — oczywiście po 
„odpowiedniej" cenie i z „odpo
wiednim" zyskiem — przemysł a- 
merykański w ramach „pomocy*' 
marsha Iławskiej?...

„Kalkulacja" jasna jak słońce. 
I dlatego właśnie „Komitet Odbu
dowy" de Gasperi‘ego musi posłu
sznie i bez wahania... likwidować 
fabryki włoskie,

B. D,

1 członkowie Partii Komunistycz
nych we wszystkich państwach im 
perialistyeznych sprzeciwiali się 
zawsze i sprzeciwiają uciskowi in 
nych narodów przez ich własny na 
ród oraz stają zawsze w obronie 
narodów wyzyskiwanych

Jasnym jest. że komuniści są 
obrońcami nie tylko własnego na
rodu, ale też wszystkich uciska
nych narodów którym przychodzą 
z pomocą w ich walkach wyzwoleń 
czych. Związek Radziecki i pań
stwa demokracji ludowej, w któ
rych partie robotnicze są u steru 
władzy, są najszczerszymi przyja
ciółmi wszystkich narodów kolo
nialnych, walczących o wolność.

W następstwie drugiej wojny 
światowej, narody podzieliły się na 
dwa przeciwne obozy.

Z jednej strony stoi Związek Ra 
dziecki, przywódca wszystkich na
rodów w  walce z imperializmem i 
faszyzmem, który zadał ostateczny 
cios faszystowskiej osi Berlin— 
Rzym—Tokio; toruje on drogę do 
nieograniczonego dobrobytu mas 
ludowych na całym świecie i konty 
nuuje walkę w obronie pokoju, de 
mokracji i niepodległości wszyst
kich narodów.

W tej samej grupie znajdują się 
mongolska republika ludowa, nowe 
demokracje europejskie, wyzwolo
na północna Korea, wyzwolone te
reny Chin. W chwili obecnej ponad 
500 milionów ludzi z ogólnej cyfry 
mieszkańców globu ziemskiego, wy 
noszącej 2 miliardy ludzi, zostało 
już wyzwolonych od imperialistycz 
nego ucisku

Z drugiej strony istnieje 1.300 
milionów ludz- (wyłączając ludność 
St. Zjednoczonych) którzy znajdu
ją się pośrednio tub bezpośrednio 
pod rządami amerykańskiego impe 
rializmu Sprzymierzone z nimi re
akcyjne rządy w W. Brytanii, Frań 
cji i Holandii oraz inych krajów 
zdradziły faktycznie swe narody i 
stały się wspólnikami imperializ
mu USA.

St. Zjednoczone posiadają 140 mi 
lionów obywateli, kfórym>‘ rządzi 
1.000 ludzi są to przedstawiciele 
wielkich grup finansowych; Mor
gana, Rockefellera. Duponta, Mel- 
lona i innvch

Stany Ziednoczone w drugiej 
wojnie światowej przystąpiły do 
Wielk;ei ofensywy celem wciągnię 
cia rożnych krajów w orbitę swego 
imperializmu (doktryna Trumana, 
plan Marshalla, Unia Zachodnia), 
celem podporządkowania świata in 
teresom amerykańskiej burżuazji. 
Aby dla tych planów zdobyć wła
sne społeczeństwo prześladują ele 
menty postępowe w  swym kraju, 
prowadzą ohydną kamnanię prze
ciw światowemu obozowi postępu. 
Wysyłają oni swych agentów rów
nież do państw demokratycznych, 
aby od wewnątrz rozbić siły po
stępu, popierają elementy faszy
stowskie w Niemczech, Japonii i 
we Włoszech

Mimo tych zabiegów nie udaje 
im się jednak utrwalić rządów 
reakcyjnych w świecie, narody uci 
skane wywalczają swą wolność w

T ytoń g r e c k i

3 ,,'IBl f lU b t t f
LONDYN (PAP). — Jednym z 

licznych przykładów wyników „po
mocy amerykańskiej" w  ramach 
planu Marshalla jest sprawa tyto
niu greckiego. Produkt ten stanowi 
dla Grecji jedno z najważniejszych 
źródeł dochodu narodowego. Grecja 
wywoziła przed wojną ponad 30 tys. 
ton tytoniu za granicę, z czego 86 
proc. do Niemiec i Austrii. Jednak 
te rynki zbytu odpadły, ponieważ 
USA eksoortnją tam 23 tys. ton 
rocznie wobec niecałych 4 tys. ton 
przed wojną.

Grecki minister gospodarki naro 
dowej polecił posłowi greckiemu w  
Waszyngtonie złożyć w  tej sprawie 
demarchp w  rzadzia amerykańskim.

WARSZAWA (PAP).

Europie, Azji w  państwach kapita 
listycznych. Bankructwo imperiali 
zmu już teraz jest wt&bczhe.

Przeciw siłom reakcji, przeciw 
uciskowi narodów występują b ieżący  będzie rok iem  przelom o  
wszystkie uciskane narody świata, i w  dziedzin ie gospodarki
ze swą klasa robotniczą na czele, j 
Związek Radziecki oraz państwa 
demokracji ludowej. Tylko ta wiel
ka zjednoczona siła obozu interna-

BB o  t l  o  uj I  a  —

taiła oM oilipiMi® wii
administracji rolnej w Krakowie

cjonalizmu zdolna jest unicestwić 
imperialistyczne plany Stanów 
Zjednoczonych, zdolna jest rozwią 
zać kwestię narodową w  duchu 
sprawiedliwości społecznej. Obóz 
demokratyczny położy kres rzą
dom monopolistycznego kapitału i 
w ten sposób zniszczy podstawy 
imperialistycznej agresji.

Dlatego partie komunistyczne 
wszystkich krajów popierają i wal 
czą o realizację proletariackiego 
internacjonalizmu Jeśli jakaś gru
pa w  tej kwestii odrywa się, hoł
dując nacjonalizmowi, zdradza ona 
interesy klasy robotniczej i naro
dów świata i staje po stronie im
perializmu Przykładem tego jest 
klika Tito w Jugosławii

Chińska Partia Komunistyczna 
uważa, że lud jugosłowiański, któ
ry pragnie pokoju światowego i 
chce uchronić swój kraj od pochło
nięcia go przez imperializm amery 
kański, winien jak najrychlej usu
nąć klikę Tito

W Chinach zaś wszyscy, którzy 
przeciwstawiają się amerykańskie
mu imperializmowi, reakcyjnej wła 
dzy Kuomintangu, uciskowi feudal 
nego i biurokratycznego kapitaliz
mu, winni walczyć zgodnie z zasa
dami proletariackiego internacjona 
lizmu, winni myśleć i działać we
dług wskazać Lenina.

hodowlanej, która w planach 
Min. Rolnictwa i Ref. Rolnych 

| POSTAWIONA JEST w rzędzie 
najważniejszych zagadnień. Po- 

I nieważ powodzenie akcji hodo

— Rok wie nakreśli szczegółowo plant) 
rozwoju produkcji zwierzęcej 
przy czym główna uwaga będzis 
zwrócona na zadania i ohowiąż 
ki państwowej administracji roi 
niczej w intensyfikacji produk- 
cji zwierzęcej, w upowszechnie
niu pcTadnictwa żywieniowego

wlanej uzależnione jest w dużej 
mierze od pracy fachowej apara 
tu terenowego w wojewódz* 
twach i powiatach, Ministerstwo 
Rolnictwa i Ref. Rolnych zwo
łuje do Krakowa w dniach 24, 
25 i 26 stycznia ogólnopolski 
zjazd terenowych pracowników 
administracji rolnej działu pro
dukcji zwierzęcej, na którym <r 
mówione będą szczegółowo 
wszystkie zagadnienia, związa
ne z podniesieniem stanu hodo
wli w kraju.

Ogólnopolski zjazd w Krako*

H ffman wstrzymuje demontaż 
167 fabryk w Bizonii

LONDYN (PAP). — Tutejsze 
źródła miarodajnie stwierdzają, 
że administrator planu Marshalla 
Hoffman zalecił departamentowi 
stanu USA wstrzymanie demon
tażu 167 fabryk niemieckich w 
Bizonii „w interesie odbudowy 
zachodnio-europejskiej" Fabryki

te były uprzednio przeznaczone na 
odszkodowania na mocy uchwały 
sojuszniczej komisji reparacyjnej 
w Brukseli.

Departament stanu USA nie za 
wiadomi! rządu brytyjskiego i 
francuskiego o decyzji Hoffmana.

na wsi, w akcji organizowani* 
stałej opieki weterynaryjnej itp

Dla rozwoju hodowli istnieją o- 
becnie pomyślne warunki. Oprs 
cowany na odbytym kilka dni 
temu rolnńczym zjeźćłzie we Wro 
cławiu — plan zwiększenia pro 
dukcji pasz, stwarza podstawy 
do zaopatrzenia całego rolnic
twa polskiego w dostateczne ilot 
ci potrzebnych pasz, stanowią
cych podstawowy warunek dla 
rozwoju hodowli. Zasadniczą 
rolę w kampanii hodowlanej o* 
degra pomoc Państwa, którą o. 
trzyma rolnictwo w formie 
zwiększonych subwencji na cele 
hodowlane oraz zapowiedzia
nych przez min. Minca ulgach 
podatkowych dla rolników — za 
służcmych hodowców. Nowa oi 
ganizacja skupu, którym zajmą 
się wszystkie spółdzielnie gmin
ne „Samopomoc Chłopska" o- 
raz szeroko zaplanowana a kaja 
kontraktowania trzody chlew
nej, (w tym rciku ponad 1 m:l. 
sztuk) również przyczymą się 
do zwiększenia produkcji zwie
rzęcej.

Z orresu przywócfcdu komu*htvcznei n rł»i U A

doi ta i  sio Mliii ostoi
NOWY JORK (PAP). — /Proces

12 przywódców komunistycznej par 
tii USA na skutek nagłego wyjazdu 
jednego z obrońców odroczony zo
stał na 5 dni.

W piątek zakończyły się wstęp
ne przemówienia obrony, która zde

I maskowała antykonstytucyjny sy
stem wyboru ławy przysięgłych z 
pominięciem uboższej ludności i 
grup mniejszościowych, oraz doma 
gała się na tej podstawie uchylenia 
akliu oskarżenia przeciwko przywód 
com partii komunistycznej.

Zjazd literatów w Szczecinie
SZCZECIN (PAP). — W pierw 

szym dniu obrad zjazdu litera
tów w Szczecinie, po przemówie
niu wicemin. W. Sokorskiego, od 
czyt w związku ze 150 rocznicą 
urodzin Adama Mickiewicza wy
głosił Wacław Kubacki.

Prelegent omówił na wstępie 
tradycje społecznych i politycz
nych pierwiastków polskiego ro
mantyzmu. Scharakteryzował on 
dwa nurty myśli etycznej i teore 
tyczno - literackiej epoki oświece 
nia: nurt hedonistyczno - scep
tyczny i nurt heroiczny. Pierw
szy — arystokratyczny, izolacjo- 
nistyczny i konserwatywny; dru
gi — czynny, żywy, uspołecznio
ny, będący wyrazem wstępowa
nia nowych społecznych sil na wi 
downię dziejową (rewolucyjnego 
mieszczaństwa) Gr» * konflikt

dwóch nurtów wyjaśnia często 
sprzeczny charakter naszego ro
mantyzmu, jego wzloty i załama
nia, postępowe i wsteczne ele 
menty przełomu romantyzmu.

W godzinach wieczornych od
było się przyjęcie, wydane przez 
Zarząd Główny Związku Zawodo 
wego Literatów Polskich dla de
legacji zagranicznych, które po
witał Prezes Iwaszkiewicz.

W czasie przyjęcia odbyło się 
wręczenie nagród literackich przy 
znanych na konkursach Zw Za
wodowego Literatów. Nagrody 
otrzymali prof. U. J. Kazimierz 
Wyka za prace w dziadzinie kry 
tyki literackiel i Stanisław Wy- 
godzki za całokształt twórczości 
poetyckiej. Wysokość każdej z na 
gród wynosiła po 100.000 zł.

Jednocześnie obrona zakomtiniko 
wała. że powoła prawdopodobnie 
przewodniczącego sądu Medine na 
świadka, celem przesłuchania go w 
sprawie wyboru ławy przysięgłych 
Oświadczenie obrony poważnie za  
niepoko!,o Mndme, który niezwłoci 
nie zwrócił się do obrońców z pv. 
taniem, czy istotnie zanrerzają wl 
zwać go na świadka. Obrońca Sa- 
cher odpowiedział, że można była 
by tego umknąć, gdyby Mod-'na z ł  
dził się był na przekazanie funHj 
przewodniczącego rozorawv sedzij 
mu z innego okręgu. Przyczyna za. 
niepokojenia Medinv stała sie zro
zumiała gdy oskarżvc!e1 publ!ezn\ 
Mac Gohey oświadczył, że w mvs 
Abnwiazolacego ustawodawstwa Mf 
dina bedzie musiał zrezygnować zt 
stanowiska przewodniczącego roz- 
orawv, jeśli obrona powoła go nr 
św'adka W obliczu taVlej em ritin ’ 
nośc'. Modina znacznie złagodzi: 
swój stosunek wobec ob-onv Mię. 
dzv innvmi udzieli on obronie kil
kudniowego terminu na przedsta
wienie dowodów, potwierdzających 
nielegalność cvs‘emów wyboru ła 
wv nrzvsieglvch.

Tak w’ee w  chwili obeenei obro 
na ma pewna przewagę, która nie 
pozwała se^ziorop Me^lpie i uroku 
ratorowi Mae CJobey na nro-ya ̂ To
nie rozpraw? bez dalsrnrro zbaannja 
snrawv koruueil wś- óó cea^ów 
P rz y s ię g ły c h  o r a z  W V iaŚe*enio V?ve 
st'i. w jakim stopniu nara-śo ona 
na sawank prawa oskarżonych przy 
wódców partii komunistycznej.
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LIST OTWARTY
do r o b o t n i k a  h o l e n d e r s k i e g o

Drogi przyjacielul
Chciałbym przede wszystkim po

dziękować za Twój miły list. Cieszę 
się, że wyniosłeś dodatnie wrażenia 
z filmu opartego na mojej powieści 
pt. „Ditta“.

Sądzę jednak, że uznanie należy się 
przede wszystkim reżyserom Antrid 
l Gjame Henning-Jensen. Pokonali 
oni wszelkie przeszkody ze strony 
Hollywoodu i stworzyli film, odda
jący w  sposób prawdziwy trudne 
tycie naarsycn rybaków.

Nazywas* film proletariackim. Co 
prawda film jest zabroniony w Sta
nach Zjednoczonych, mimo to jed
nak uważam Twoje określenie za 
nieścisłe. Właściciel karczmy (jeden 
z bohate -ów filmu) jest reprezen
tantem kapitalizmu, ale ani Lars 
Peter ani inni rybacy nie mogą być 
pociągnięci pod określenie proleta
riusza. Pozwalają się przecież wyzy
skiwać i. co gorsza, nie widzą w  tym  
Sfczego złego. Godzą się cierpliwie 
ee wszystkim. Sądzę, że proletariusz 
musi i powinien walczyć przeciwko 
wszelkiemu wyzyskowi.

Nazwałeś mnie w  swoim liście to
warzyszem partyjnym. Jesteśmy co 
prawda towarzyszami, ale tylko w  
tym sensie, że żyjemv w  tei samej 
epoce. To jednak wszystko. Jak usto 
sunkowujesz się do bombardowania 
indonezyjskiej stolicy Jogiakaita? 
Gdy bombardowano przed ośmiu la
ty Rotterdam i ja i ty uważaliśmy to 
za bestialstwo. Bombardowanie Jo- 
giakarty jest może jeszcze bardziej 
wstrętne. Wstrętne dlatego, że bom
bowce zostały wysłane nie przez Hi
tlera, ale przez waszego socjaldemo
kratycznego premiera Dlatego też 
przerażeniem napawa mnie myśl, że 
■zważasz mnie za socjaldemokratę. 
A przecież nie chcę być współwinny 
bombardowania Jogiakarty.

Byłem niegdyś socjaldemokratą, 
ale działo się to wówczas, kiedy nie 
było innego ruchu lewicowego. So
cjaldemokracja, być może, reprezen
towała wówczas interesy proletaria
tu. Obecnie, gdy ruch ten sprzedał 
i siebie i całe narody przedstawicie
lom kapitału, stałem się komunistą. 
Postąpiłem tak dlatego, że wstydzę 
się za zbrodnie socjaldemokracji. 
Zewsze marzyłem o tym, aby znik
nęły rozbieżności ł różnice zdań w 
ruchu robotniczym. W teł chwili je
dnak jasne jest że rozłam powstał 
nie na skutek rozbieżności poglą
dów, ale rozkładu moralnego socjal
demokracji. Namawiacie nas, abyś
my się wyrzekli komunizmu i prze
szli do waszego obozu. Czym je
dnak przysłużylibyśmy się ludzkości 
staląe się poplecznikami Marshalla 1 
pomagając w obrzucaniu Rotterda
mu — przepraszam —* Jogiakarty 
bombami

Także i my, Duńczycy mamy so
cjaldemokratyczny rząd, który stosu

„Ulica Graniczna" 
w Pradze

W jednym z kin praskich odbył 
się w  tych dniach zamknięty F<>kaz 
polskiego filmu „Ulica Graniczna**. 
W pokazie wzięli liczny udział re
ferenci kulturalni robotniczych or
ganizacji zawodowych oraz przed
stawiciele rad zakładowych i załóg 
fabrycznych okręgu praskiego.

Obecni na pokazie przedstawicie
le mas robotniczych Wyrażają się o 
filmie polskim z najwyższym uzna
niem

Ją się do dyrektyw Marshalla 1 w  
ten sposób stara się obniżyć poziom 
życia prostego człowieka, stwarza
jąc groźbę bezrobocia. Wielu z tows 
rzyszy Twoich dostrzega niebezpie
czeństwo, ale wszyscy oni tłumaczą, 
że te groźne procesy, znajdujące 
swój wyraz w  polityce socjaldemo
kracji dzieją się w  dobrej wierze. 
Myślę, te  sąd taki Jest tylko wyda
niem świadectwa głupoty własnemu 
rządowi. Od chwili objęcia władzy 
przez Twoich towarzyszy, bezrobo
cie 1 brak mieszkań stały się chro
niczne. Baraki sklecone podczas 
pierwszej wojny światowej, stoją do 
dziś, a dzielni robotnicy budowlani 
chodzą bez pracy i cegielnie stoją 
nieczynne. Nie sądzę, żeby w  takiej

Dnia 22 lutego w  Żelazowej Wo
li nastąpi uroczyste otwarcie Roku 
Szopenowskiego. W Warszawie ot
warta będzie wystawa pamiątek 
szopenowskich oraz odbędzie się 
wielki koncert -  akademia.

Następnego dnia rozpocznie tlę  
pierwszy cykl koncertów, poświęco 
nych nieśmiertelnej twórczości ge
nialnego muzyka. Odtąd przez cały 
rok kalendarzowy trwać będą w  
kraju 1 za granicą różnorodne im
prezy, związane z Imieniem i sztu
ką wielkiego kompozytora, a stano 
wiące wyraz czci narodu dla arty
sty, który w  latach długiej naszej 
niewoli był jednym bodaj ambasa
dorem polskości na obczyźnie. Poza 
cyklami koncertów szopenowskich, 
przewidziane 8ą zbiorowe wyciecz
ki młodzieży szkolnej do Żelazowej 
Woli połączone z eliminacjami, 
zjazd w  Warszawie najlepszych chó 
rów x całefeo kraju, wystawy objaz 
dowe oraz IV Międzynarodowy 3Con 
kurs pianistów. Odbędzie się on w  
stolicy od 15 września do 15 paź
dziernika.

sytuacji należało milczeć i znosić to. 
Bo przecież tak blisko znajduje się 
inny świat, który wy szkalujecie, 
podczas klemy on właśnie może słu
żyć za dobry i*rrykład. Tam wre 
praca 1 tam zlikwidowano zdrajców, 
nicponiów 1 leni. Dlatego też na
zwanie mnie socjaldemokratą brzmi 
prawie Jak obraza.

Nie biorę Cl tego za złe. Nie Ty 
Jesteś tu winien. Nie mam nic prze
ciwko temu, żeby się z Tobą kiedyś 
spotkać. Czy to będzie w  Holandii, 
trudno powiedzieć ze względu na 
moje lata. W każdym razie miło by 
ml było, gdybyśmy się spotkali na 
gruncie proletariackim.

Martin Andersen NexO.
Holte, Dania.

prof. Jerzy Żurawlew, datują od 
1927 r. i  w  myśl powziętej Inaugu
racyjnej uchwały, miały odbywać 
się co 5 lat. Odbyły się w  Warsza
wie 3 konkursy. Ostatnia wojna spo 
wodowała pnersrę w  ich kolejno
śc i IV Międzynarodowy Konkurs 
Szopenowski nawiązuje do tradycji 
krzewienia kultu muzyki genial
nego Polaka wśród licznych naro
dów i  krajów. Wszelkie imprezy 
aaopeiwwsiriie będą transmitowane 
przez Polskie Radio.

* * #
Do I Międzynarodowego Konkur

su Szopenowskiego zgłosiło się 26 
kandydatów z 9 państw. Laureata
mi zostali dwaj pianiści polscy i 
dwaj radzieccy.

II Konkurs zgromadził 200 piani
stów, przyjęto 93, do rozgrywek sta 
nęło 7u muzyków z 19 państw. Na
grody uzyskali: przedstawicielka
emigracji rosyjskiej, Węgier, Polak 
i  pianista radziecki

W III Konkursie zarejestrowano 
akces 250 ucząstników z 21 państw. 
Pierwsze dwie nagrody zdobyli ar-

Międzynarodowe konkursy szope
nowska#, k tk n k  łnitiatotem itf tTT A:

następne — piani-

NAGRODY LITERACKIE
S t o ł e c z n e j  R a d y  N a r o d o w e j

Na uroczystym ze 
braniu Stołecznej 
Rady Narodowej zo 
stały wręczone na
grody na rok 1948 

ustanowione za

ROK SZOPENOWSKI
(1849 — 1949)

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■aJIV

Kazimierz Andrzej Jaworski, redaktor „Kameny“ i dodatku lite
rackiego „Sztandaru Ludu“

..Z notatnika zakopiańskiego"
1.

Na Nowy rok się człowiek zaszył 
w samotny górski wieczór, 
na Nowy Rok o Jntra czasj 
odrzucił troskę z pleców.

Na Nowy Rok, w dolinie Strątysk 
bełkoce zdrój tyczenia, 
na Nowy Rok się las pogrążył 
w halnego wiatru tchnieniach.

Na Nowy Rok, się strop obnatyl 
zsypany gwiezdnym pudrem, 
na Nowy Rok z kart kalendarza 
tę pierwszą z żalem udrę.

1
Potok, braciszka swego, eo spod kołdry białej ' 
bełkoce sennie ml zimowe skargi, 
starszego brata,. wicher, który dmie zuchwały 
1 chłodne płatki strąea mi na wargi;

Smreki, tłumne rodzeństwo, co się gnie na wietrze 
siostry _ skały i gwiazdy na niebie bezpańskie, 
żywioły: ziemię, wodę, ogień i powietrze 
pochwala noworoczny wiersz mój franciszkański.

8.
Wiatr wali z nóg, wiatr smreki zgina
aż ich eięeiwa trzaśnie, 
niszczeje śnieg 1 woda spływa 
i biel dokołc gaśnie.

Za gardło chwyta, dech znpiera 
! huczy triumfalny.
Tak pełnią żyć ] nie zamierać 
jako ten wicher halny.

T—2. I. 1949 r.

W Moskwie umarł w wieku i 
lat 86 jeden z najstarszych pisa
rzy rosyjskich Aleksander Serafi 
mowicz. Od 60 lat pracował on 
na niwie literackiej. Utwory Se- 
rafimowicza cieszyły się dużą po 
pulamośrią, były włączone do 
programów nauczania w szkołach 
i uczelniach i wydane w nakła
dzie około 7 milionów egzempla
rzy, w 40 językach narodów 
ZSRR. Były także tłumaczone na 
języki zagraniczne. Twórczość Se 
rafimowicza była wysoko ocenia 
na przez wybitnych pisarzy rosyj 
skich: Lwa Tołstoja, Maksyma
Gorkiego i Gleba Uspieńskiego. 
Imię Serafimowicza nosi miasto 
nad Donem, w którym pisarz 
przyszedł na świat, ulica w Mo
skwie, przy której mieszkał oraz 
K«reg klubów i bibliotek. 2vd*

K. A. Jaworski

i twórczość Aleksandra Serafima 
wieża były nierozerwalnie zwiąj 
zane z rewolucyjnym ruchem ro-l 
botniczym. Dużo miejsca w 
swych utworach poświęcał r w  
lucji rosyjskiej w 1905 roku. Naj 
większym jego utworem przed re 
wolucją była powieść „Miasto w 
stepie”, w której opisuje ówczes
ne życie kapitalistów, których ja 
dynym celem życia był zysk. Po 
rewolucji stanął do pracy w pra- 
sie radzieckiej. Lenin cenił bar
dzo twórczość Serafimowicza,; 
czemu dał wyraz w specjalnym; 
liście. Powieść Serafimowicza pt 
,,Żelazny potok”, w której opo
wiada on dzieje tamańskiej dy«( 
wizji Armii Czerwonej w 1918 r, 
jest jednym z najlepszych utwo
rów literąjuor radzieckiej.
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(Ciąg dalszy ze str. 1)
myśl leninowska dała 

iiiaez do zrozumienia impeńaU- 
_,iKUi jego tajniki, uka
2,,ś.» szai-tV'l^ e nini sp^acaoosci, 
nitiówno^.\ iTiość rozwoju po- 
sŁcregókiych ;«go ogniw, nie
ubłaganą urap*V4ńSwc- rropeiiali 
zora, jego siłą nir®»ą<% i rosną 
ce zdziczenie.

Kto nie zna ntwbti Lenina, 
ten mimo całfej srsńjjj uczonej 
erudycji nie zrozurdpd mecha- 
niztnu współczesnegp świata, 
ten nie zrozumie sen^u minio
nej wojny, ten skazany jest na 
to, aby błądzić po omacku, wi
kłać się w sprzecznościach bez 
wyjścia.

Czyż okres 25 lat, której upły- 
ceł,T od śmierć? Lenina, rjie dał 
niezliczonych dowodów genial
nej trafności jego pr-^wid w-ań?

Czy okres ten, który przy
niósł zaostrzenie przc-ciwi feństw 
mięciwy pracą i  kapitałem, mię
dzy metropoliami a koloniami, 
miedzy poszczególnymi państwa 
mi imperialistycznymi, nie jest 
potwierdzeniem diagnozy leni
nowskiej o nieuleczalnym kry
zysie kapitalizmu?

Ani azał zbrojeniowy, który 
tnoże najwyżej zaostrzyć jeszcze 
kryzys, ani atlantyckie fantas
magorie, ani plasterki w posta
ci tzw. europejskich czy świato 
wyeh „Paxlamentów“ nie są w 
stanie uleczyć choroby, która to 
czy kapitalizm, nie są w stanie 
na długo utrzymać chimery „su 
perimperiallzmu“, nie potrafią 
zasłonić jego pękających szwów.

Marshallizacja Europy zachód 
niej nie stała się źródłem siły, 
lecz słabości tych krajów, nie 
umocniła ich suwerenności, lecz 
Ją dotkliwie ograniczyła na 
rzecz Stanów Zjednoczonych.

Równocześnie zatacza coraz 
szersze kręgi ruch narodowo - 
wyzwoleńczy w Azji, rozlewa 
się burzliwą falą na olbrzymich 
przestrzeniach Chin, budzi opór 
narodów Indonezji i Vietnamu, 
Birmy i Indyj.

I jeśli imperialiści mają złu
dzenia, że mogą coś zyskać po
brzękując szabelką czy bombą 
atomową, to dziwić się należy 
tylko ich ślepocie.

Po dwóch wojnach świato
wych nie powinno już chyba 
być dla nich tajemnicą, że trze 
d a  wojna może mieć tylko je
den finał: ostateczną klęskę im 
perializmu.

Na nic się nie zdadzą hałaśll 
wa wyczyny tych, którzy usiłu 
ją wywołać zamęt, sypiąc po
gróżkami wojennymi. Jest do
syć sił pokojowych na świecie, 
które ukrócą te harce.

Gdzie tkwi źródło Oszałamia
jącej trafnośd przewidywań Le 
nina?

Czy obdarzony był jakimś ta 
jemnym darem jasnowidzenia? 
Nie ma w tym żadnej tajemnicy. 
Leninowska zdolność przewidy
wania oparta jest na odkrywa
niu praw, rządzących społeczeń 
stwem, praw ksztalujących ka
pitalizm i praw rozwoju no
wych społeczeństw socjalistycz
nych, praw odkrywanych z ge
nialną przenikliwością pr»ez 
Marksa, Engelsa, Lenina i Sta
lina.

„Marksizm — pisał Lc-nin — 
różni się od wszystkich innych 
socjalistycznych teorii niezwy
kłym zespoleniem pełnej trzeź
wości naukowej w analizie obiek 
tywnego stanu rzeczy i obiek
tywnego biegu ewolucji z naj- 
bnrcMel stanowczym uznaniem 
rewolucyjnej energii, rewolu
cyjne! twórczości rwwołu-

cyjnejj inicjatywy mas — jak 
również, naturalnie, oddziel
nych osobistości, grup, organiza 
cji partii, umiejących wyczuwać 
i realizować związek z tymi czy 
innymi klasami".

Siła marksizmu tkwi nie tyl
ko w polocie twórczej myśli 
Tkwi ona również w ogromnym 
ładunku uczucia, które wyzwa
la w ogólnym napięciu woli, któ 
rą mobilizuje w budzeniu twór 
czy inicjatywy mas, w wyzwa
laniu niewyczerpanych zasobów 
energii mas, które przed tym 
były w niewoli obcej ideologii 
lub żywiołowości, a teraz prze
chodzą do czynnego, świadome
go życia społecznego.

W swych pięknych wsoom- 
nieniach o Leninie Maksym 
Gorki pisze:

„To co dla mnie jest wyjąt
kowo wielkim w Leninie, to 
'właśnie iegn uczucia nieorzołed 
nanei, niepohamowanej wrogo
ści dó nieszczęść ludzkich, jego 
żarliwa wtora w to że nieszcze 
ście nie ient niewzruszona pod
stawą bvtu lecz ezvn>ś wstręt
nym. czymś, co lodzie nowinni 
i mogą odrzucić precz od sie
b i e

Może właśnie ta nieprze jedna 
na wrogość do nieszczęść, które 
spadają na ludzi z winy złego, 
niesprawiedliwego ustroju czy 
jego pozostał ici. może właśnie 
bijące z całej jego postawy naj 
gorętsze pragnienie uwolnienia 
ludzi z nędzy, nieszczęść i bez
sensownych rieroień. może wła 
śnie ten gorący ootymizm Leni
na, jego wiara w człowieka, w 
jego możliwości twórcze — mo
że to wtotoie tak bardzo czyni . 
Lenina bliskim i drogim.

*  *  *

To co czvni Lenina bliskim  ol
brzymiej większości narodu eol
skiego jest jego nieubłagana wał 
ka zarówno z wyzyskiem kapita
listycznym i z ludzką krzywdą, 
jakoteż z uciskiem narodowym. 
Ten wielki Rosjanin i wielki re
wolucjonista jasno, twardo i kon 
sekwontnie głosił prawo naro
dów do samoókreślenia, bronił 
zasady niepodległości Polski, wal 
czvł z carskim uciskiem i z wiel- 
korosyjskim szowinizmem, zaś z 
chwilą zwycięstwa rewolucii oto 
klamował niepodległość Polski.

Lenin całym swym życiem, 
każdym drgnieniem swego serca 
realizował zasady braterstwa lu
dów .zasady solidarności między 
narooowej. zasady proletariackie 
go internacjonalizmu, które zra
stały się w nim organicznie z głę 
bokim patriotyzmem, z szlachet
nym poczuciem godności i dumy 
narodowej. Lenin niejednokrot
nie podkreślał, że „patriotyzm to 
jedno z najgłębszych uczuć, u- 
trwalonych wiekami i tysiącle
ciami".

Lenin pisał w roku 1914 w ar
tykule „O dumie narodowej 
Wielkorusów":

„Kochamy nasz język i naszą 
ojczyznę, naibardziel pracujemy 
nad tvm, aby jej masy pracu
jące (to jest 9/10 jej ludności) 
podnieść do świadomego życia 
demokratów i socjalistów...

Pełni jesteśmy uczucia dumy 
narodowej, bo naród rosyjski 
takie stworzył klasę rewolucyj
ną, takie dowiódł, że notrafi po
kazać ludzkości wielkie wzory 
walki o wolność i o socjalizm...

Pełni jesteśmy uczucia dumy 
narodowej i właśnie dlatego — 
pisał Lenin — szczególnie niena
widzimy swej niewolniczej prze
szłości (kiedy szlaehta obszarni- 
cza prowadzSa na wojnę chło
pów, żeby dusić wolność Węgier, 
PpWH. Perajj, C h l ą ^

Dziś po 35 latach od czasu, 
gdy Lenin napisał te słowa, ca
ły świat mógł się przekonać, że- 
narody Związku Radzieckiego 
wychowane przez Lenina i Sta
lina właśnie w duchu tych za
sad, dały nięprześeignione wzo
ry socjalistycznego patriotyzmu 
i internacjonalizmu, wyzwoliły 
szereg narodów europejskich z fa 
szystowskiej niewoli ‘ i stanowią 
dziś epokę wolności i suweren
ności tych narodów, podczas gdy 
imperializm usiłuje podkopać i 
zniszczyć.samą zasadę narodowej 
suwerenności

Właśnie wyzwolenie Polski i 
odzvskanie Ziem Zachodnich 
dzięki bohaterskiej Armii Ra
dzieckiej, czym Lenina i Stalina 
szczególnie bliskimi narodowi 
polskiemu.

* * *
Zawiadamiając o śmierci Le

nina KC Partii Bolszewickiej w 
takich słowach scharakteryzował 
tego olbrzyma rewolucji-

„Nigdy, jeszcze po Marksie 
historia wiefkiego wyzwoleńcze 
go ruchu proletariatu nie wydała 
takiej gigantycznej postaci jak 
zmarły wódz, nauczyciel i przy
jaciel.

Wszystko co proletariat posia
da rzeczywiście wielkiego i boha 
terskiego, nieustraszony umysł, 
żelazna, nieugięta, pełna uporu 
i wszystko pokonywująca wola, 
święta nienawiść, śmiertelna nie 
nawiść niewoli i ucisku, zapal re 
w<>lucvjnv zdolny poruszać góry, 
bezgraniczna wiara w siły twór
cze mas, otbrzvmi geniusz organ! 
zacyjny .wszystko to znalazło 
swe wspaniałe wcielenie w Le
ninie którego imię stało się svrn 
bólem nowego świata od zacho
du do wschodu i od południa 
do północy".

Miejsce Lenina przy sterze nań 
stwa socjalistycznego i między
narodowego ruchu robotniczego 
zaiął tow. Stalin.

Partia Bolszewicka dotrzyma
ła ślubowania, złożonego w jej 
imieniu przez tow Stalina.

Tow. Stalin w walce z trocki
stami, buchąrinowcami i burżua- 
zyjnvmi nacjonalistami, zdołał 
ocalić sprawę rewolucji i zasady 
leninizmu przed wypaczeniem i 
zdradą

Kierując walką rewolucyjną,
tow. Stalin pogłębił j rozbudo
wał zasady leninizmu, uzbraja
jąc ideologicznie Partię Bolszewi 
cka i ruch rewolucyjny na całym 
śvtorie do nowych zadań.

Idąc nieugięcie drogą Lenina, 
tow. Stalin zdoła! zmobilizować 
wszystkie siłv narodów radziec
kich dla realizacji stalinowskich 
pięciolatek, które były potężnym 
krokiem do komunizmu i stwo
rzyły materialne i moralne wa
runki dla zwycięstwa nad faszy
zmem. kiedy wybiła godzina de 
eyduiacego starcia.

Narody Związku Radzieckiego 
w okresie tych 25 lat pod prze
wodem tow Stalina dokonały 
cudów na froncie pracy i budow
nictwa socjalistycznego i dały 
niedoścignione wzory bohater
stwa, poświęcenia i sprawności 
bojowej na polach bitew.

Zmiażdżenie faszyzmu niemiec 
kiego i japońskiego bvło dalr 
ezym, potężnym wyłomem w ca
łym sv«temie imperialistycznym, 
wyzwalając szereg narodów euro 
pejakich, dla których powstały 
korzvstne warunki przebudowy 
społecznej w ramach demokracji 
ludowej.

e • •
Kraje wyzwolone przez Ar

mię Radziecką znalazły się ”j 
szczególnie korzystnej sytuacji, 
sprzyjającej słom  rewolucyj
nym twch kretów w  zdobyciu

władzy i dokonaniu najważniej 
szych przeobrażeń społecznych, 
jak przebudowa aparatu pań
stwowego, reforma rolna, nacjo 
nałizacja przemysłu.

Z jednej strony bowiem obec 
ność Armii Radzieckiej i utrud 
niony sukurs imperialistyczny 
dla sił reakcyjnych i kontrrewo 
lucyjnych, osłabiały ich opór, 
wzmagając natomiast wielokrot 
nie aktywność i rozmach rewolu 
cyjny mas pracujących, z dru
giej zaś strony kraje te w naj
trudniejszym, początkowym o- 
kresie korzy stały z wydatnej po 
mocy -Związku Radzieckiego.

Polska Ludowa szybką swą 
odbudową z ruin i zgliszcz wo
jennych, imponujące tempo, roz 
budowy przemysłu, który prze
kroczył w tak krótkim czasie 
poziom przedwoienny, ciągłą po 
prawe stopy życiowej ludności 
pracującej — wszystko to Pol
ska Ludowa zawdzięcza syste
mowi władzy demokracji ludo
we!. który natrafił wyzwolić ol 
brzvmia energię twórczą mas 
pracuincvćh i zapewnił przodu
jąca role klasie robotniczej.

Po podsumowaniu czterolet
nich doświadczeń można zgod
nie Z naszą deklaracją progra
mową i z wywodami przewod
niczącego naszej partii tow. Bo 
leslawa Bieruta stwierdzić, że 
system władzy demokracji ludo 
wej w Polsce jest twórczym za
stosowaniem zasad marksizmu- 
leninizmu w nowym okresie hi 
storyc^nym, w nowym układzie 
sił klasowych, w konkretnych 
warunkach polskiej rzeczywisto 
ści.

Nie jest on w żadnym razie, 
ani rewizją, ani modyfikacją le 
ninizmu, iecz twórczym jego 
rozwinięciem. System władzy 
demokracji ludowej wykonuje u 
nas skutecznie funkcje dyktatu
ry proletariatu, realizując kon
kretną postać sojuszu robotni
czo - chłopskiego.

Właśnie niezłomnej wierności 
zasadom leninizmu polska de
mokracja ludowa zawdzięcza 
wszystkie swe sukcesy.

Tylko na tej podstawie mógł 
się spełnić historyczny akt zjed 
noczenia polskiego ruchu robot 
niczego, poprzedzony przezwy
ciężeniem pepesowskiego socjał 
demokratyzmu oraz odchylenia 
prawicowego i nacjonalistyczne 
go w PPR.

Dlatego właśnie zjednoczenie, 
osiągnięte na tej podstawie, jest 
rękojmią sity i zwycięstwa pol
skiej klasy robotniczej w jej 
marszy do socjalizmu.

Tylko dzięki zwycięstwu za
sad leninowskich osiągnięto lik 
widację rozłamu w ruchu robot 
niczym zarówno u nas, jak i w 
Czechosłowacji, Rumunii, na 
Węgrzech i w Bułgarii.

Właśnie dzięki temu zjedno
czeniu zaostrzył się krvzvs i pro 
ces rozkładu w socjaldemokra
cji zachodnio-europejskiej, któ 
ra szczególnie w Anglii, Fran
cji, Holandii i w innvch krajach 
coraz cyniczniej odsłania swe 
rotoijackie, zdradzieckie obli
cze.

Właśnie jasne i bezkomoromi 
sowę ustalenie leninowskie! tre 
ści demckrreii ludowej zdarło 
maskę z kliki titow«kiej w Ju
gosławii, która komunistyczną 
frazeologią usiłuje zasłonić obcą, 
antyludową treść swej polityki, 
pebaiącei Jugosławię do uz-daż 
piania od anglo - saskip<*o impę 
Holizmu, do utraty' suwerenno
ści. do katastrofy.

Brutalny tbrmr . :ow-ny 
Erww Wikę tttowaką wobec

wiernych leninizm owi członków  
partii, nie zasłoni na długo tej 
gorzkiej prawdy przed masami 
pracującymi Jugosławii.

*  *  *

Jakie są perspektywy naszej 
waiki?

W jednej ze swych ostatnich  
prac, pisanych w  marcu 1923 r. 
„Lepiej mniej, ale lepiej" Le
nin, zaglądając w  przyszłość, 
w skazywał, że o wynikach w al
ki między socjalizmem a kapi
talizmem  zdecyduje w  ostatecz 
nym  rachunku postawa olbrzy
m iej w iększości ludności globu 
ziemskiego.

„W łaśnie ta większość ludno
ści —  pisał Lenin —  wciąga się  
w  ostatnich latach z niezwykłą  
szybkością do w alki o swoje 
w yzw olenie tak, że w  tym sen
sie n ie może być naw et cienia 
w ątpliwości co do tego, jakie 
bodzie ostateczne rozstrzygnię
cie św iatowej walki. W tym sen 
sie  ostateczne zw ycięstw o socja 
lizrrm jest całkow icie i  bezwa
runkowo zapewnione".

Czyż zwycięski poebód boha
terskich Chin ludowych nie jest 
św ietnym  potwierdzeniem  tej 
prz eoowi edni ?

Czvź nie test wielkim trium
fem leninizmu?

Czyż bohaterska wa*ka prole 
tariatu krajów kapitalistycz
nych, szczególnie Francji i 
Włoch, n ie  jest dowodem n ie
zwyciężonej m ocy leninizmu?

Czy zwycięskie budowanie 
fundamentów socjalizmu w Pol 
sce i w innych krajach demokra 
cji ludowej nie jest triumfem 
leninizmu?

Czy zwycięskie budowanie ko 
munizmu w Związku Radziec
kim nie jest zwycięstwem leni
nizmu, zwycięstwem idei Leni
na i Stalina?

Lenin me ograniczał się do 
ogólnych twierdzeń i formuło
wał konkretne zadania partii 
dla danego okresu.
Nasze zadania wskazał nam 
Kongres Zjednoczeniowy, który 
przyjął za podstawę wielką nau 
kę marksizmu - leninizmu.

Dlatego skupić mulmy wszy 
stkie siły dla realizacji progra
mu, nakreślonego przez nasz 
Kongres Zjednoczeniowy — Pier 
wszy Kongres naszej partii.

Umacniać będziemy wytrwale 
nasze ludowe państwo, zwalcza 
jąc nieubłaganie jego wrogów! 
Upowszechniać i rozwijać bę
dziemy zdobycze kulturalne 1 
twórczość kulturalną w ooarciu
0 najtoosze tradycje i całą po
stępowa spuściznę narodu!

Pogłębiać będziemy sojusz ro 
botniczo - chłopski, bratersfw* 
robotników z chłopami drobno-
1 średniorolnymi.

Wzmacniać będziemy nie
ustannie naszą partię i orzepa- 
j-ić ją zasadami marksizmu - Ił 
ninizmu, ideami Lenina i Sta* 
lina!

Zakończymy przedterminowo 
plan 3-łetni, aby przystąpić do 
realizacji Planu 6-totntogo. pla
nu zbudowania fundamentów 

6oni»lizma
Chcemy, aby nasze pokolenlg 

zbudowało Polskę Sortalistycsi 
na i potrafimy tego dokonać*

Chcemy przygotować o wie!f.
Jantrre, szerpij) W S Z e  Ż-Cię dla 
prt-irotrtotoceyo nok o* en i % 1 p»i 
tr o im y  tego dokonać!

Tą nasra łu-aęą j w alką złoży
my nałutoknieiszY hołd parafę. 
Ci miałkiego Wo-trą, ydelkiearo

Itr? — T nrifr**}?
żyje 1 zwycięża lefji-

nizm!
Niech żyje StaHnf
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Praktyczna wymiana dorobku
przynosi korzyść obu narodom
Goście z Czechosłowacji zwiedzają zakłady PMT

Lubelskie zakłady P. M. T. 
zwiedziła wczoraj delegacja fa
chowców z Czechosłowacji, ce
lem bliższego zapoznania się ze 
zdobyczami Polski w zakresie 
produkcji tytoniu i przemysłu 
tytoniowego. W skład delegacji 
wchodzą dwaj przedstawiciele 
Instytutu Doświadczalnego z 
miejscowości Ve!ky Bab inż. Ka 
roi Skuła i inż. Frantisek Baxa, 
oraz dyrektor uprawy tytoniu 
Mirosław Kraus.

Gości zastajemy w świecącym 
bielą ambulatorium zakłado
wym. W yrażają oni wielkie u- 
znanie dla organizacji i urządzeń 
zakładowych związanych z ak
cją socjalną wśród pracowni
ków.

TAKłCn ZAKŁADÓW 
NIEWIELE JEST W EUROPIE

Dyrektor Krause stwierdza, 
że takich zakładów jak w Lu
blinie nie spotykamy wicie w 
Europie, a żaden z czechosło
wackich nic dorównuje im pod 
względem wielkości. Widział ou 
podotbne zakłady na Węgrzech, 
w Austrii, Szwajcarii, Włoszech 
i Rumunii. Zakłady lubelskie 
znał tylko z prasy fachowej, 
przesyłanej do Czechosłowacji 
w ramach wymiany prac oraz 
doświadczeń naukowych i fa
chowych. W Czechosłowacji u- 
prnwia się tytoń wyłącznie na 
terenach Słowacji i planuje się 
budowę zakładów, podobnych 
do lubelskich.

VIRr,TNIA JEUNER I
„OSTATNIE SŁOWO4- 

TECHNIKI
Dyrektor Kraus wyjeżdżając 

z Lublina zabierze do Czecho
słowacji nasiona tytoniu gatun
ku Virginia Jeuner, pochodze
nia amerykańskiego, a zaakli
matyzowanego świetnie w Pol
sce. Odmiana ta wyróżnia się 
delikatnością smaku i wspania
łym aromatem.

Przed przybyciem do Lublina 
zwiedzał on fabrykę papierosów 
w Radiomiu, którą określa jako 
„ostatnie słowo4' techniki i jego 
zdaniem jest to jeden z najbar
dziej nowoczesnych zakładów 
w Europie. Dyr. Kraus zwiedzał 
wiele krajów, jednak nie spot
kał fabryki wyposażonej w po
dobne techniczne urządzenia. 
Cieszy go, że spotkał tam czes
kich inżynierów i techników, jn 
stalujących maszyny, gdyż wy
miana dorribku w konkretnej 
formie maszyn i nasion przy
nosi obopólne korzyści naro
dom polskiemu i czachosłowac 
kiemu.
JAKOŚĆ ZALEŻY OD UPRAWY

Inżynierowie Baxa i Skuła ba 
wią w Polsce po raz pierwszy, 
a celem ich wizyty jest zapozna 
nie się ze sposobami hodowli ty 
tomiu, fermentacją i urządzenia 
mi technicznymi, stosowanymi 
w Polsce. Podziwiają oni kolo' 
salny rozrost zakładów fermen
tacyjnych i przemysłu tytonio
wego w Polsce. Uprawa tytoniu 
nie budziła dotychczas zarów
no w Czechosłowacji jak i w 
krajach bałkańskich większego 
zainteresowania. Szczególnie na 
Bałkanach uprawiano tytoń spo 
sobem naturalnym, na polu, 
gdyż sprzyjający rozwojowi tej 
rośliny klimat nie wymagał spe 
c.jalnej troski. Nie stosowano 
tam również przyśpieszonego 
sposobu fermentacji, której pro 
ces wymagał całego roku czasu. 
Gatunek Virginia Jeuner jest u* 
prawi: ny w Czechosłowacji, nie 
posiada jednak takiego smaku 
i aromatu jak wyprodukowany 
w Polsce. Za główną tego przy
czynę uważają goście sposoby 
uprawy, zastosowane na Lubel 
szczyźnie.

Wymiana doświadczeń związa 
nych z uprawą tytoniu przynie 
sie Czechosłowacji wielkie ko
rzyści i skieruje czechosłowac

ki przemysł tytoniowy na no
we tory, pozwalając na b a jo 
wą produkcję szlachetniejszych 
gatunków w kraju. Dotychczas 
były one sprowadzane z zagra
nicy, a produkcja rodzima obej 
mowała tylko popularne i tanie 
gatunki.

WIZYTY ZAGRANICZNYCH 
GOŚCI

Po zwiedzeniu zakładów lu
belskich udadzą się nasi goście 
do nowozałożonych zakładów 
doświadczalnych P. M. T. w 
Skroniowie koło Jędrzejowa i 
do miejscowości Czyżyny pod 
Krakowem.

W związku z wizytą czecho
słowackich gości dowiadujemy 
się od dyrektora P. M. T., że od 
1947 rriku bawiło w poi kich za 
kładach wielu gości zagranicz
nych. Między innymi bawili tu 
dwukrotnie przedstawi -itle buł 
garskiego przemysłu tytonio

wego i zapowiedzieli trzecią wi 
zytę, aby zapoznać s;ę ze spasa 
bami produkcji zakładów tyto
niowych w Polsce. (rz)

Przeszkolenie zimowe
obejmie 10 tys. plantatorów 
i B u a r u & t f n  c u * * * & & < $ &

Na LubeUzczyznie rozpoczęto szkolenie zimowe plantatorów hur.i- 
ka cukrowego. Kuny odbywać się będą przede wszystkim na tych tere
nach, gdzie nie Istnieją zespoły konkursowe uprawy buraka cukrownio, 
Mają one na celu podniesienie wydajności zbiorów.

Plan przeszkolenia przewiduje wrze 
prowadzenie po 10 kursów na terenie 
Stowarzyszeń Plantatorów Buraka 
Cukrowego. Istnieją one przy każ
dej cukrowni j na Lubel-zczyźnie ma 
my ich 7, a więc ogólna liczba kursów 
wyniesie 70. Przeszkoli się na nich 
10 tys. plantatorów'. Wykłady cieszą 
się dużą frekwencją i prowadzą je 
instruktorzy Centrali Zrzeszenia Plan 
tutorów Przetwórczych Roślin Okopo 
wych, oraz personel Oddz, C. Z. P. 
P. R. O. w Lublinie. Program kur
sów obejmuje: wiadomości o uprawie 
buraka cukrowego i znaczeniu jego 
hodowli -v gospodarce ogólnopaii- 
stwowej oraz ndywidttalnaj dla rol
nika, o racjonalnym wykorzystaniu

liści ; wysłodków buraczanych w tlro» 
noralnych gospodarstwach, nasien
nictwo, zwalczanie najważniejszych 
chorób .»kndin!kó\v buraka cukro
wego, wpływ konkursów na uprawę 
buraka i kulturę rolna oraz korzyś 
cl płynące ze zrzeszenia się w 
C. Z. P. P. R. O.

Dla obsługi kursów otworzeni 
specjalną ekipę instruktorów którzv 
docierają, do miejscowości wytypo
wanych na kursy, a położonych w ita j 
odleglejszych zakątkach Lubelszczy
zny, przede wszystkim tam, gdzie nie 
dotarły konkursy uprawy buraka cu
krowego. Dla przykładu wymieniamy 
Bełz i Dołhobyczów leżące u.\ grani
cy wschodniej Lubelszczyzny. (cz)

R obotn ik roto!? w  ż¥Ciii fo o te a n y iN
O wzrastającym uświadomie

niu robotników rolnych na Lu- 
belszczyźnie, świadczy ich coraz 
liczniejszy udział w instytucjach 
samorządowych i spółdzielczych.

Rok przełomowy w mle«*a!«twto
55 mil. Itr. mleka zbiorą spółdzielnie mleczarskie

Z Y Y E L N K Y
' s t o s

A co na to PCK
Od naszego czytelnika z Lu

blina ob. Antoniego Stępienia 
dostaliśmy list, do którego za
łączone są pisma Konsulatu 
Generalnego R. P. »  LondV' 
nie. List ten podajemy w ca
łości.

„Syn mój u ta tf  Jako lotn’k W 
Anglii. 24 maja 1948 K°n‘
sulat Generalny R. w Loncy- 
nle przysłał mi pismo następu ą 
eej treśct: „Konsulat Generalny 
B. P. informuje, ic  przestał za 
pośrednictwem Delegatury P°*" 
•kiego Czerwonego Krzyża na 
adres Ob. spadek pozostały P° I® 
go sypie śp. Zygfrydzie Stępie
niu. Powyższy spadek stanowi: 
Jedna koperta (depozyt pamiąt
kowy nr 8)“.

Czekało® cierpliwie, aż Czer* 
wonv Krzyż z Warszawy przyśle 
mł wspomnianą kopert* parniet 
kową do Lublina. Jednak ntc n?e
przychodziło. Zwróciłem się więc
c zapytaniem do Knnsulatn Ge
neralnego I 4 września 1048 r. 
dostałem znowu odpowiedź, że 
„fl.n«zvt pamiątkowy po Jego 
ęynte ip. Zygfrydzie Stępień w  
•ta! przesłany Ob. w dniu 14 HP

194> r. ca pośrednictwem Pd

aklcgo Czerwonego Krzyża - w 
Warszawie". Czekałem więc da
lej, lecz niestety do dnia dzisiej
szego mimo kilkakrotnego zwra 
canla się nie otrzymałem nic. 
Depozyt mego syna zawierał we
dle protokółu spisanego w refe- 
racie prawnym Konsulatu Gene 
ralnego R. p. w  Londynie: 1 ze
garek męski Omega. 21 fotogra
fii. 2 Usty, 3 rachunki, 1 ksią
żeczkę z widokami. 8 zestawień 
bankowych, 1 pudełko blaszane, 
legitymacja lotnicza i 1 notesik. 
Rzeczy te mają dla mnie ogrom
ną wartość nie tylko jako dobro 
materialne, ale jako pamlatka po 
tragicznie zmarłym synle. Nie 
wiem już doprawdy, gdzie się 
zwrócić, bym mógł definitywnie 
się dowiedzieć, dlaczego wspom
nianych rzeczy nie otrzymuję, 
skoro Konsu»at przesłał Je do 
Czerwonego Krzyża”.

Antoni Stępień.
OD REDAKCJI. List ten za 

mieściliśmy po to, by sprawą 
tą zainteresować władze Czer
wonego Krzyża. O idee zmarłe 
go lotnika musi dostać defini
tywną odnowiedi co *is> stało 
z depozytem syna.

W roku 1949 przewiduje się na 
Lubełszczyźnie zebranie 55 mil. 1. 
mleka w 375 punktach zbioru. 
Dla umożliwienia zbioru mleka z 
całego terenu uruchomi się w naj 
odleglejszych wsiach 293 filie 
spółdzielni mleczarskich i zaopa
trzy je w wirówki i potrzebny 
sprzęt

Dla usprawnienia działalności 
spółdzielni zostaną do kwietnia 
br. włącznie, zreorganizowane 
wszystkie zarządy spółdzielni 
mleczarskich, przy czym zwróci 
się szczególną uwagę na obsa
dzenie stanowisk ludźmi wyrobio 
nymi społecznie, oraz dającymi 
gwaranclę solidnej i uczciwej 
pracy. Brak ludzi odpowiednich 
jak i fachowców jest jedną z naj 
poważniejszych trudności, któro 
należy przezwyciężyć w najbliż
szym czasie.

Rok 1949 należy uważać za rok 
przełomowy w gospodarce mle
czarskiej, gdyż chłop na podstaw 
wie kształtowania się cen na ryn 
ku prywatnym zrozumiał, że re
gularna dostawa mleka do spół
dzielni przynosi mu większe ko
rzyści.

W związku z masowymi dosta
wami mleka do punktów zbioru 
zwróci ludność wiejska większą 
uwagę na racjonalne karmienie 
bydła, ponieważ od tego zależy 
wydajność mleka. Dlatego też 
równolegle z rozwojem mleczar
stwa należy przewidywać podnie 
sienie jakości bydła hodowanego 
na Lubełszczyźnie. (rz)

1 W roku 1948 wchodziło w 
skład Gminnych Rad Narodo
wych na Lubełszczyźnie 41 robot 
ników, do Powiatowych Rad Na
rodowych należało 5 i do Woj. 
Rady Narodowej 1. .Do Gmin
nych Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej należy 396, a w skład 1 
zarządów tych spółdzielni 14 
osób. W 11 oddziałach ORMO jest 
czynnych 132 robotników.

W ubiegłym roku zanotować 
również należy zapoczątkowanie4* 
udziału kobiet - robotnic rol
nych w ruchu zawodowym i kul 
turalno - oświatowym. W skład 
komitetów zesoołowych i fol
warcznych weszło jako delegatki 
26 kobiet, oprócz tego w okręgu - 
istnieją 3 folwarczne rady ko
biece. (rz)

©  < « #  « r  <rff o  t w  € f  w  &

w województwie lubelskim
Plan budownictwa wiejskiego na I 

Lubełszczyźnie objął w  r. ub. budo
wę zagród, osad. szkół, budownictwo 
kulturalne, służby zdrowia, opieki 
społecznej, oświaty rolniczej oraz in 
westycje w  majątkach państwo
wych. Ogółem na ten cel przeznaczo 
no w  ub. r. ponad 200 mil. złotych.

W ramach akcji rozproszonej od
budowano 1.834 zagrody. Poza tym 
wybudowano wzorowe osiedle w  Eli- 
zówce pod Lublinem, gdzie wkrótce 
31 zagród zostanie oddane rolnikom 
do użytku.

W powiecie hrubieszowskim Woje
wódzki Wydział Odbudowy prowa-

Z S C h  p r z y ę
do akcji kulturalno

Z chwilą przejęcia placówek To
warzystwa Uniwersytetów Ludowych, 
obejmuje Związek Samopomocy Chłop 
skiej całokształt pawicy kulturalno -  
oświatowej na wsi. Dla należytego 
jej prowadzenia rozszerzono dotych
czasowe inspektoraty kulturalno - 
oświatowe Z. S. Ch. na Wydziały, w 
których 4 siły będą prowadzić pracę 
kulturalno -  oświatową według po
działu na zagadnienia.

Największy nacisk w roku bieżą
cym położy się na organizację świet
lic wiejskich, krzewienie książki ' 
podniesienie poziomu zespołów ama
torskich. Dotychczas ‘stnieje na tere
nie województwa 112 świełlic, a dą
żeniem wydziału będzie zorganizować 
je w każdej W3t. Akcja organizowa
nia bibliotek wiejskich jest w toku. 
Fundusze zbiera sie na listy ofiar, 
na które zebrano dotychczas 300 lys. 
zŁ Zbiórkę przeprowadza się wfrćt 
instytucji i oirgkKizłLcji do d»£o 31 
marca br.

ótowuję s ię
- oświatowej
• Wiejskie amatorskie zespoły tea

tralne są liczne, aie odznaczają się 
niewysokim poziomem i brak w nicli 
odpowiednio rtyszkolonych kierow
ników. Dlatego wytypowano na kurs 
reżyserów  ̂ instruktorów zespołów 
amatorskich w Lublinie kjlku kandy
datów, którzy rozpoczną kształcenie 
się już 1 lutego br.

Do przodujących zespołów wiej
skich amatorskich na Lubełszczyźnie 
należy uważać zespół świetlicowy w 
Lipsku, w gminie Mokre powiatu za- 
mojsk!ego, który prowadzi tamtejszy 
kierownik szkoły ob. Domański. Wy 
stępował on jako jedyny zespół regio 
nglny z Lubelszczyzny na Wystawie 
Ziem Odzyskanych we Wrocławiu, da 
jąc regionalne widowiska ludowe. Dni 
gim zespołem ;ta wysokim poziomie 
jest zespół z Krzczonowa, posiadają 
ęy własne stroje regionalne, gdyż wieś 
ta posiada imgpte tradycje w zdob
nictwie sukman i koszul

(rti

dzi akcję skoncentrowaną, która o- 
bejmuje budowę stu zagród we wsi 
Mircze i Modrynte. W roku 1948 
zorganizowano transport materiałów 
budowlanych. Dalszy etap budowy; 
przeniesiony jest na r. bież. Roboty 
budowlane w  Elizówee jak 1 powie
cie hrubieszowskim prowadzi Spół
dzielnia Budownictwa Wiejskiego 
Samopomoc Chłopsko oddział w  Lu 
blinie.*

Do najważniejszych obiektów bu- .* 
dowlanych na wsi, a finansowanych 
przez Woj. Wydz Odbudowy należy 
Liceum Gospodarstwa Wiejskiego na 
Rurach Jezuickich, Domy Dziecka, 
w Kęble i Bystrzycy, Lic Gosp. Wiej 
sldego Tarnawatka, Państwowy In
stytut Nauki Gospodarstwa Wiej
skiego w  Puławach. Ośrodek pracy 
1 szkolenia niewidomych w Zułowie, 
pow. Krasnystaw Ośrodek Zdrowia 
w Skierbieszowie l Seroczynie Gimn. 
i Lic. Ogólnokształcące w  Opolu, Za
kłady Chowu Koni w Białce i Jano
wie Pod!, oraz joą szkól powsze
chnych, 5 przedszkoli. 22 szkoły za
wodowe i 40 domów ludowych.

W roku 1948 przeprowadzono 2 
kursy I stopnia dla instruktorów 
budownictwa wiejskiego w Lublinie 
i Łukowie. Kurs, ten ukończyło 53 
kandydatów, którzy następnie przej
dą przeszkolenie ns kursie n  stop
nia. Kształcenie Instruktorów budów 
nictwa prowadziły zakłady dosko
nalenia rzemiosła

Materiały budowlane na akcję od
budowy wsi dostarczyła Centrala 
Snółdz-eln! Rolniczych Samopomoc 
Chłopska za pomocą swoich placó
wek terenowych

W akcji odbud -wy wsi na terenie 
województwa pracowała 150 da- 
cbówczarek, «0 pustaczarek, 82 gąsior 
czarki, oraz 15 mieszadeł do gliny i 
8 traki do przecierdnia drzewa.
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NASI KORESPONDENCI PISZĄ:
Now y zarząd ZSCh w Markuszowiej u n a c y  „ S P “ 

oomoga wsi wzorowe}
Kodeaiec

W dniu 18 bm., we wsi Kodeniec 
był obecny Komendant Powiatowy 
,.SP‘‘ ppor. Zdzisław Szewczuk, któ
ry wspólnie z Komitetem Wsi oraz 
Gm. Kom. PZPH i Komendantem 
Gm. „SP" zaplanował prace, jakie 
będą wykonywane w  r. b. przez ju
naków' „SP*' w  ramach trzydniówek. 
Junacy „S P 1 będą brać udział przy 
budowie Domu Kultury, Szkoły Sre 
dniej, naprawdę drogi oraz wyłoże
nia chodników płytami i obsadzenie 
drzewami Poza tym junacy będą po 
magać przy przeprowadzaniu linii 
elektrycznej z Parczewa do Kodeń- 
ea.

o d b u d o w u j ą
Wieś Barłogi leży niedaleko 

Kurowa i przechodziła w czasie 
ostatniej wojny ciężkie koleje- 
Została ona dwukrotnie zniszczo 
na w  czasie działań wojennych i 
spłonęła doszczętnie. Pracowici 
gospodarze nie opuścili jednak 
rąk i wzięli • się do odbudowy. 
Dzięki ich wysiłkowi stoją dziś 
już we wsi domy, wprawdzie je
szcze nie zupełnie wykończone i 
r. klepiskiem zamiast podłogi, ale 
widne i czyste.

W ostatnim tygodniu odbyło 
się w chacie tamtejszego gospo
darza Jana Miążka, zebranie bar 
dziej uspołecznionych gospoda
rzy, którzy pragną założyć korni 
tet elektryfikacyjny wsi, ponie
waż łatwo byłoby Barłogi dołą- 
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W Y B O R Y

do Zarządów Gm. ZSSii
w pow. kraśnickim 
zakończone

Na terenie powiatu zorganizo-

W drugiej połowie stycznia 
odbyło się zebranie gminnego 
aktywu SL w Markuszowie pow. 
Puławy. Poświęcone ono było 
omówieniu najaktualniejszych 
prac na wsi. Prezes WZSL orno 
wił rolę działaczy w życiu wsi, 
następnie podkreślił zamierze
nia rządu w kierunku rozwoju 
gospodarczego państwa jak: od 
budowa, uprzemysłowienie kra 
ju i podniesienie stopy życiowej 
obywateli.

W  dyskusji jaka wywiązała 
się nad referatem, dało się rau 
ważyć, że chłopi z okolic Mar- 

i kuszowa wierzą w celowość spot

» i ę
czyć do sieci elektrycznej w Ku
rowie.

Wieś. ta, ze względu na jej 
uspołecznienie, jest wytypowana
na wieś samopomocową, (rz)

w Z a m o ś c i u
Jednym z największych zakła

dów w Zamościu są Państwowe 
Zakłady Przemysłu Drzewnego, 
które zatrudniają ok. 300 robotni 
ków

W dniu 15 bm. odbyło się ze
branie całej załogi fabryki, która 
dokonała wyboru nowej rady za 
kładowej. Na zebranie przybyli: 
przedstawiciele partii i organiza 
cji zawodowych. Zebranie zagaił 
przewodniczący oddziału Zw. Za
wodowego w Zamościu ob. Brzus. 
Następnie przedstawiciel OKZZ 
ob. Zawalkiewicz wygłosił refe-

dzielni produkcyjnej na wsi, ja 
ko jedynej drogi prowadzącej 
do poprawy bytu chłopa.

Dalsza część zebrania SL od
była się wspólnie z delegatami 
na walny zjazd gminny ZSCh w 
liczbie ok. 200 osób. Na zjeż- 
dzie został wybrany nowy za
rząd gminny ZSCh.

W  dndu 18 bm. w sali kina Sty 
Iowy w Zamościu odbyło się ze 
branie informacyjne, które zosta 
ło zorganizowane w ramach po 
pułaryzacji prawa, dotyczyło de 
krętu o najmie lokali oraz opła 
ta na fundusz gospodarki mie
szkaniowej. Adwokat Brarticki 
poinformował zgromadzonych o 
utworzeniu się komitetu miej
skiego FGM, który zaraz po po
wołaniu go do życia przystąpi

nego Zarządu Pracowników Leś
nych i Przemysłu Drzewnego, 
które odbyło się w Warszawie w 
Ministerstwie Leśnictwa.

Dyrektor zakładów w przemó
wieniu swym apelował o zwięk
szenie punktualności i dyscypli
ny pracy.

Na zakończenie swego przemó 
wienia zakomunikował, że hala 
maszyn otrzyma ekshaustory dzię 
ki którym poprawią się warunki 
zdrowotne pracy w tym dziale 
fabryki.

Sprawozdanie z działalności za

Na zjeździe m. in. domagano 
się usunięcia lekarza wet. z Mar 
kuszowa, który zawezwany w 
nagłym wypadku żąda 7 tys. zł. 
zanim uda się na miejsce. W  wy 
padku gdy rolnik nie jest w sta 
nie uiścić z góry tej wysokiej 
kwoty, lekarz nie chce się tru 
dzić do chorego zwierzęcia.

da  przeprowadzenia generalnych 
remontów bloków mieszkalnych 
najbardziej zniszczonych. Ce
lem komitetu będzie zapewnie
nie odpowiednich warunków 
mieszkaniowych dla świata pra
cy-

W  czasie dyskusji zostały wy 
jaśnione wszelkie sprawy wątpli 
we, dółyczące dekretu o najmie 
lokali i wpłat na FGM. Na zebra 
niu przypomniano również o ko 
nieczności tworzenia komitetów 
blokowych oraz obowiązkach go 
srpodarzy domów i administra 
torów, którzy muszą zawiado
mić swoich lokatorów, <o wyso
kościach wymierzonego czyn 
szu.

------- O--------

N o w y  d o m
s i a n i e

w Z a m o ś c i u
Powiatowa Kada Narodowa w  Za

mościu uchwaliła na walnym zebra
niu przeznaczyć niewykorzystane 
fundusze z budżetu z 1948 r. na bu
dowę domu. Dom ten, stanie przy ul. 
Partyzantów naprzeciwko Naródo- 

: wego Banku Polskiego. Będzie to 
tzw. „Dom samorządowy", ewentu
alnie pomieszczenia na biura staro
stwa i urzędu drogowego.

(P.>.

Dwukrotnie zniszczone Barłogi

Nowa Rada Zakładowa w PZPD

Popularyzacja prawa w Zamościu
O najmie lokali i opłatach na fundusz 
gospodarki mieszkaniowej

Miodu będzie w bród
60 tya. u li p rzyb y ło  
w roku u b ieg ły m

Zdewastowana w czasie wojny go
spodarka pasieczna rozwija się ■ 
każdym rokiem, popierana prsea 
Zrzeszenie Pszczelarzy, które roz
dziela subwencje t kredyty państwt 
we dla hodowców pszczół.

W ciągu swej siedmlomlezięeznej 
działalności przeprowadziło Zrzesze
nie spisy gospodarstw pasiecznych I 
okazało się, że w roku 1948 przybył* 
w Polsce 60 tys. uli, tak, że obecni* 
posiadamy 101 pasiek, liczących 
"60 tys. uli pszczelich. Najwięcej pa
siek bo 15.380 posiada województwo 
krakowskie, a najwięcej nil tj. 
166 tys. — Lubelszczyzna.

Celem podniesienia gospodarki pa 
siecznej, Zrzeszenie przeprowadziło 
w roku 1948 szkolenie fachowe 
swoich członków. Na Jesienne do
karmianie pszczół dostarczyło swoim 
członkom 188 tys. kg cukru po ce
nie 80 zł za 1 kg. Z pomocy tej ko
rzystały główni* dotknięte powodzią 
województwa krakowskie 1 rzeszow
skie.

Do zwiększenia produkcji miodu 
1 wosku pszczelnego przyczyniły się 
pożyczki, udzielane na zakup przybo 
rów i urządzeń z kredytów państwo 
wych. Wyniosły one 4.40« tys. zł, nie 
wllczająe kredytów bankowych w 
wysokości 82 mil. zł, przeznaczonych 
na rozbudowę pasiek.

OGŁOSZENIE
Zawiadamia się, Je 

Obwodowe Zebrania 
członków Zwężka 
Pszczelarzy Spółdriel 
ni z odpowiedzialno! 
cią udziałami w Lubli 
nie odbędą się w du. 
6 lutego 1949 r., ce
lem dokonania wybo
ru delegaitów na Wal 
ne Zebrana e.

Bliższe szczegóły zo 
stanę .podane oddziel
nie

(—1 Zarząd

Z G U B Y

UNIEWAŻNIA się konce
sję na sprzedaż wyrobów 
spirytusowych, wydanych 
na imię Lubelskiej Spół
dzielni Spożywców za 
Nr. 504 j 508̂  149 K

TABELA WYSSANYCH 55 LOTERII
3-ci dzień ciągnienia l-szej klasy

Wygrane po 100.000 zl padły na

wano 15 Zarządów Gminnych 
ZSCh. Prawie we wszystkich Za 
rządach Gminnych ZSCh znajdu 
Ją eię kobiety. W gminie Goście
radów na prezesa Gm. Zarządu 
ZSCh wybrano kobietę ob. Ku- 
negundę Marcową, w  gminie Po 
tok sekretarzem Gm. Zarządu 
ZSCh została ob. Stefania Haim, 
również w  gminie Kraśnik sekre 
tarzem Gm. Zarządu ZSCh zowta 
ł« ob. Józefa Siewierska. (JS).

--------O--------

A K C J A
pomocy zimowe]
w Gimnazjum 
im. |.  Zamojskiego
w Zamościu

Cnly teraj objęła afcej* pomocy 
wimowej. Odbywają tfę zbiórki 
ulieane, Imprezy, a których dochód 
przeznacza się dla sierot i ntjbłed 
atejszych.

Młodaież szkolna Gimn. Jana Za 
nojskiego w  ramach swoich możli
wości stara się także nieść pomoc 
najbiedniejszym kolegom. Codrien- 
nae dyżurni k lasom  zbierają tzw. 
„niepotrzebne złotówki", które są 
praeznacswne dla najbiedniejszych 
dodatkowo jako stypenduim samo- 
:-sądu szkolnego.

Prócz tego w  dniu 15 bm. na pro 
śbę samorządu szkolnego miał od- j

i
czyt prof. Dragan „O Adamie Mie- 
kścwfeau". Dochód z tej imprezy 
Kssńał ofiarowany samorządowi 
iWnbww n* stypendium (pi

rat o znaczeniu Rady Zakładowej 
i jej zadaniach. Jako trzeci z ko
lei zabrał głos delegat zakładów 
z Zamościa Jan Chudy, który zło 
żył sprawozdanie z plenum Głów

rok ub. złożył przewodniczący 
Rady Zakładowej i Komisji Re
wizyjnej ob. Wojnowski, po czym
dokonano wyboru rady zakłado
wej. (p)

Nr Nr 4117 35992 59136 78827
87427

Wygrane po 40.000 zl padły na
Nr Nr 21048 27513 34528 42197 48674 
54369 57360 68743 78443 84906 90073

■Wygrane po 16.000 *1 padły na
Nr Nr 487 2519 6936 7817 22957 
26223 27110 30386 30657 38029 41660 
42411 42474 43096 48822 49284 49461 
50270 51270 51765 68352 89385 70223 
71757 72499 73101 74013 74400 77870 
88030 90711

Wygrane po 8.000 zl nadły na Nr 
Nr 2007 2127 6449 7047 7499 8673 
9274 10382 10811 11909 14247 16712 
17470 18500 18853 23576 24780 25719
27805 28032 28453 29823 30789 31548
32814 33701 36669 37176 37356 38253
40795 41211 41309 42263 44265 48875
49123 50455 51969 52669 54888 55523
55916 56084 56395 58078 61992 63164
65449 66334 68198 69044 70054 70059
71661 78334 80085 82355 82912 83513
83555 84271 84690 87006 89856 92970
93576 94106 94318 94912

Wygrane po 4.COO zl padły na Nr 
Nr 572 7633 885 1211 622 2595 4303 
511 970 5239 811 883 6044 496 825 
7392 662 664 761 935 8806 9762 10618 
759 11358 442 12368 710 780 13056 
14085 361 871 15160 469 734 16322 
17163 539 18961 19220 721 20716 800 
21214 837 22646 23134 210 488 772 
24061 490 562 25878 26132 319 424 
431 599 871 27054 291 494 847 28534 
29120 414 726 30465 491 815 862 
31140 884 32218 33413 578 34881 
35479 36544 37203 621 38602 775 
39075 878 40067 151 183 414-11 42000 
350 335 727 43290 961 44231 443 800 
45025 315 46028 47273 48029 084 298 
777 49090 173 347 409 930

50143 257 762 51071 541 53826
54410 641 55018 455 524 56594 57124 
495 628 59008 153 928 60203 701 61070 
«3asa 64815 951 66431 709 67301 466

Daiazy etą* wygranych

820 905 68681 991 69200 70091 l it  
257 474 674 710 72358 73290 934 850 
74146 75575 619 638 781 918 76014 
78359 456 79007 165 756 811 81554 
82194 797 83390 552 580 84737 #7* 
85068 602 641 805 854 86206 8704« 
689 728 89060 296 315 90401 91541 
765 842 92096 721 93123 132 94247 824 
Dalszy ciąg wygranych po 1000 sń 
48137 8 86 590 636 97 770 893 4900* 
15 56 154 311 451 69 538 633 762 8« 
920 63 92.

50271 537 44 632 41 871 996 5106» 
174 224 80 356 57 726 59 88 800 32 
83 87 52164 83 219 331 59 477 757 T2 
74 53221 61 78 437 816 34 37 54099
229 99 390 510 52 648 743 48 80 91 
929 55016 37 71 102 23 67 206 47 531 
645 848 56021 88 127 53 65 221 22 35 
55 349 68 96 492 532 64 800 908 84 
57134 403 96 552 614 57215 41 331 
558 60 696 725 90 869 58167 78 261 
72 75 521 61 738 44 71 59038 176 211 
17 55 60 334 98 463 518 21 90 8» 
622 43 841 812 43 67 91.

60035 42 53 69 90 118 22 41 244 88 
319 424 60 644 842 79 61024 301 44 
482 698 813 944 9' 62004 84 96 209 
42 629 47 830 90 963 63113 33 243 
63 306 13 60 429 609 36 759 870 88 
931 66 64041 133 60 203 571 726 50 
823 46 911 65000 159 74 273 34« 
426 64 618 720 56 66161 237 56 330 
480 4 564 6 630 701 829 79 6705« 
121 35 87 336 76 430 96 829 98 68238 
76 85 409 538 41 60 604 52 74 054 •  
67 948 51 73 69132 323 50 83 02 
709 87 847.

70013 125 240 90 372 4 425 6 58* 
651 747 851 964 73 71130 245 «4« 
724 887 960 75 72045 68 271 325 444 
546 54 665 708 840 59 87 73063 80 
120 300 76 400 33 52 580 616 46 9» 
792 805 97 935 74052 106 13 33 6 
368 544 659 89 708 83 840 92« 58

podany będzie jutr*

H0WY CENNIK OGŁOSZEŃ
Ife„SZTANDAR LUDU

o b o w ią z u ją c y  z  d n iem  15 g ru d n ia  1948 r .

W ielk o ść
ogłoszenia Za tekstem W tekście Nekrologi 

za tekstem
Drobne

o g ło szen ia

od 1 d o  100 mm 120 i ł 230 zł 90 zł
od 101 d e  200 mm 150 zł 320 i ł 120 zł

30 złod  201 de 300 mm 180 i t 380 zt 150 zł
pow yżej 300 mm 340 t ł 500 zł 210 i ł

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych 
przyjęto 1 mm przez szerokość łamu (szpalty). W tekście jest 
5 łamów po 54 mm, a za tekstem — 7 łaipów po 38 mm. 
Ogłoszenia drobne liczy się za słowo 30 zł.

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100% 
drożej.

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 
50% drożej.

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych o 
100% drożej.

Od cen powyższych rabatu nie udziela się Ogłoszenia dru
kuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy druk ogło
szeń nie bierze się odpowiedzialności. 124.
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0<lczvt tow. w cemin. 
H. Jabłońskiego
w Domu Żołnierza
Komitet Uczelniany PZPR przy 

Uniwersytecie MCS organizuje w 
dniu dzisiejszym, tj. w niedzielę 
dnia 23 bm. o godz. 11 odczyt na 
temat: „Drogj rozwojowe Polski
Ludowej1', klóry wygłosi tow. wi- 
cemln. Henryk Jabłoński.

Odczyt ten odbędzie się w salt 
Domu Żołnierza.

7 ŻYCIA PARTII

NOWE WŁADZE 
koła adm.-techn. UMCS

Dnia 18 stycznia 1949 r. odbyło 
Się zebranie wyborcze Koła admi
nistracyjno - technicznego PZPR 
przy Uniwersytecie Marii Curie- 
Skłodowskiej.

Po obszernym referacie wygłoszo 
nym przez tow. Cieplika przystąpio 
no do wyborów. Na pierwszego se
kretarza Koła wybrano tow. Cie
plika Romana, na zastępców i człon 
ków egzekutywy tow. tow. Maja 
Stanisława 1 Krupkę Józefa.

Znaczna podwyżka uposażeń 
pracowników adm inistracji Zarządu Miejskiego
w wyniku nowego układu zbiorowego

W ślad za przedsiębiorstwami użyteczności publicznej naszego miasta także i administracja Za
rządu Miejskiego doczekała się uporządkowania sprawy wynagrodzeń w ramach reformy systemu 
płac. Nowy układ zbiorowy przynosi wszystkim pracownikom administracji miejskiej znaczną pódwy 
żkę uposażeń Pracownicy fizyczni, stanowiący 58°/o ogółu zatrudnionych, odczuli najlepiej dobrodziej 
stwo nowej umowy zbiorowej, skoro podwyżki w ich grupie obracają się w granicach 40—56% 
dawnej miesięcznej płacy.

Popatrzmy na konkretne przy
kłady.

Woźna szkolna ob Anna Białek,
zaszeregowana dawniej do XII 
kat. płac, pobierała dotychczas 
miesięcznie 6.020 zł (gaża zasadni
cza wynosiła 2.000 zł, a reszta to 
różne dodatki i ekwiwalenty). 
Obecnie w kat. XI — będzie po
bierała w miesiącu 9.300 zł. Pod
wyżka więc w jej wypadku wynio 
sła 54,5%.

Sprzątaczka ob. Anna Marci
niak, pobierająca do grudnia ub. r. 
taką samą płacę miesięczną, jak 
ob. Białek — obecnie będzie otrzy

Sobotnie przysposobienie czytelnicze
prowadzi biblioteka K. O. S. L.

Biblioteka pedagogiczna przy Ku
ratorium OSL związana jest z po
trzebami szkolnictwa i z całym ru
chem kształcenia bibliotekarzy. 
Współpracuje ona ściśle z Wydzia
łem Oświaty l Kultury Dorosłych i 
referatem bibliotek Kuratorium OSL 
w zakresie szkolenia bibliotekarzy, 
kierowników ł przodowników zespo 
łów samokształcenia i szkół dobrego 
czytania.

Biblioteka prowadzi stałą 1 syste
matyczną akcję przysposobienia czy 
telniczego, obejmującą młodzież 
szkół średnich wszystkich typów. W 
ramach tej akcji odbywają się w  
każdą sobotę ćwiczenia, polegające 
na zaznajomieniu młodzieży z cha
rakterem księgozbioru podręcznego

Dokąd dziś idziemy
K I N A

APOLLO: „Dzieci ulicy" 
seanse: godz. 1 iV,30, 20

BAŁTYK: „Dwulicowa kobieta’1 
godz. 15, 17, 19.30

RTALTO: „Rodzina Artamono- 
wych“
godz. 15, 17. 19

T E A T B Y
TEATR MIEJSKI:

„Wesele Figara" 
godz. 1600 
,2ołn'erz 1 bohater 

g. 19.30.
TEATR MUZYCZNY:

Wiktoria i 1**1 huzar" 
godz. 16,00, 19,30

Pogotowie Ratunkowa 
Straż Pożarna 
Knnwnfta Miasta O.

tel. 22 71 
teL 09 

tel 23 «.■>

W AŻNIEJSZE AUDYCJE 
NIEDZIELA, 23 stycznia

* 7  17,00 Wia<l. gospodarcze dla wsi. <• • 
Muzvka. 8.00 dziennik. 8.25 Muzyka. 
900 Nabożeństwo. 10 00 Aud. dla cho 
rych. 10.10 Aud. regionalna. *1 
Wszechnica Radiowa. 12,04 Poranek 
symf«n’czny. 13.15 Niertz:ela na ws • 
14 00 Dlaczego samoloty wzbijają 
w powietrze — pog. 14,10 Aud. dla 
dzieei. 1430 Koncert ka.pelj Dzierża
nowskiego. 15.00 „Mieszczanie" — 5,11 
chowsko. 1600 Dziennik. 16.10 Kon 
cert wirtuozów czechosłowackich. 16,45 
„Nowe książki". 17,00 Koncert roz
rywkowy. 18,00 Ojczyzna Lenina. 
18.15 Ulw. fortepianowe. 18,35 „Me
lodie świata”. 19,00 „Na muzycznej 
fali" — grotesk: radiowe. 10.25 Mu 
zyka. 20 00 Dzierni k. 20,45 Wiadomo! 
ci sportowe. 21.00 Z życia Węgier. 
21.30 „Na muzycznej fal|“, 22.00 
Wiad. sport. -2.10—23.50 „Karnawał 
robotniczy”. Pfzerwi« 0 23.00 ost, 
lejadj.

t z organizacją biblioteki oraz na wy 
uczeniu umiejętności posługiwania 
się encyklopedią i słownikiem.

Trzeba zaznaczyć, że biblioteka po 
siada kilka encyklopedii powszech
nych (Guttenberga, Ultima Thule, 
Trzaski-Everta. Orgelbranda) ency
klopedie specjalne, słowniki języka 
polskiego i słownik geograficzny. 
Młodzież uczy sie tu posługiwać ka
talogiem 1 zazna iamia się z rozmai
tymi typami książki jak podręcznik, 
monografia, oraz z rodzajami starych 
druków i pergaminów. Dzięki tym 
ćwiczeniom m}odz eż pozbywa Się 
niezaradności w  bibliotece, a karta 
katalogowa nie jest dla niej zbiorem 
znaków magicznych.

Ćwiczenia te są szczególnie ważne 
dla młodzieży pochodzącej ze śro
dowiska wiejskiego, która pierwszy 
raz styka się z wielką biblioteką i 
uczy się z niej korzystać

Podziękowanie
Referat Opieki Społecznej przy 

Zarządzie Koła Związku b. Więź
niów Polit w Lublinie składa ser
deczne podziękowania za złożone 
ofiary na akcję noworoczną dla dzie 
ci b. więźniów politycznych, a mia
nowicie: Towarzystwu Onieki nad
ATaidankiem f40 nnn zł), młodzieży 
Oimn. i Lic. dla Dorosłych „Wie
dza" f5 000 zł). Gimn. i Lic. Che
micznego (5 000 zł). Gimn. 1 Lic. SS 
Urszulanek (1.000 zł), oraz wszyst
kim, którzy przyczynili się wydat
nie w oracy nrzy urządzaniu impre 
zy noworocznej.

Nastenuia nodnisy prezesa i sekre 
tarza zarządu koła.

mywała w miesiącu 8.500 zł. (wy
płata wg. tzw. ryczałtu dla pra
cowników niewykwalifikowanych
— zatrudniouych przez mniej niż 
8 godzin dziennie). Podwyżka u 
niej wynosi — 40%.

Praczka ob. Natalia Bubanicz,
zatrudniona w „Domu Małego 
Dziecka" otrzymywała dotychczas 
w XI kat. płac 6.390 zł. (wynagro
dzenie zasadnicze 2.100 zł. doda
tek wvrów. 2.050 zł, ekwiwalent 
za stołówkę — 600 zł, dod. anrow 
za likw. zaop. kartk. — 1.640 zł) 
a teraz będzie noblereła miesięcz
nie 10 tys. zł. Podwyżka wyniesie 
wiec dla niej aż 56, 5%.

Strażak ob. Antoni Wrotnink, 
nobieraiący jeszcze w grudniu 
6.260 zł. obecnie bedzie otrzymy
wał miesięcznie 10.300 zł — co 
oznacza podwyżkę o 64%.

Dla porównania popatrzmy jak 
wyglądała rezultaty nowego ukła 
du w stosunku do pracowników 
umysłowych P°feren<ka ob. Sta
nisława Sro*-i"wska w VTTT kat. 
płac zarabiała dawniej 8.830 zł. 
na co składaty się pozycje: uposaż, 
zasadn. 2.600 zł, dodat. wvrówn. 
4 250 zł. ekwiw. za stołówkę — 
600 zł i wyrówn. za częściowa li
kwidację zaop. kar+h-. — 1.380 zł. 
Obecnie bodzie poił wała mi°s?e_ 
cznie 12 200 zł, a zatem o 38% 
wieeej.

W najwyższych za to katego
riach pracowników umysłowych
— dajmy na to naczelników Wy
działów (V kat.) — podwyżka unp- 
sażenia wyniesie tylko około 15%. 
Dawniej bowiem naczelnik wódzia  
łu pobierał m iesięcznie 19.765 zł.
— a obecnie będzie otrzymywał 
25.600, z czego potrącone 7% po
datku dochodowego w wysokości 
1.702 zł sprowadzi realną jego pła 
cę do kwotv 23.808 zł.

Jak widzimy więc reforma syste 
mu płac zadowoli wszystkich pra
cowników admin. naszego samorzą 
du mieisk., przynosząc noża upro
szczeniem i ujednoliceniem sooso 
bu obliczania należności — realną 
znaczna podwyżkę uposażeń oraz 
zmniejszenie rozpiętości pomiędzy 
wysokością płac kategorii najwvż 
szych i najniższych Wyraża się 
ona obecnie dla pracowników Za-

Z I M O W E  W C Z A S Y
w  B y s t r m t f c t /  K ł o i i z . h i e j

(korespondencja)
W czasie minionych ferii świą 

tecznych młodzież należąca do 
„SP“ zjechała szumnie z całego 
okręgu lubelskiego do Bystrzycy 
Kłodzkiej na kurs narciarski, zor 
ganizowany przez Kuratorium 
OSL. Kurs liczył przeszło 120 
esób. Najliczniej była reprezen
towana nasza szkoła’, było nas aż 
trzydziestu.

Niestety, śnieg wypłatał nam 
nielada fioła, nie chcąc jakby na 
złość nrzi/kmr soha nagich szczy 
tów. Przez dziesięć dni czekali- 
śmy na opady więc o normalnym 
kursie nie irmoło bvć mowy. Skon 
czuło się tylko na kilku wykła
dach teoretiic7nvrh i jednej dłuż
szej wycieczce z nartami w góry.

Za to inne żucie rozkuiitlo buj 
nie. Zorganizowaliśmy św 'nPicę, 
urządziliśmy wieczorki. Ofhylo 
sie ich u' tak krótkim czasie aż 
pieći jeden z niah urządziliśmy 
dla żołnierzy WOP u.

Poza tym  zwiedziliśmy dokład 
nie miasto oraz miejscową fabry

kę zapałek i przemysłu drzewne
go, urządziliśmy wycieczkę do 
Międzygórza, aby podziwiać „wo 
dogrzmoty“ Żeromskiego, tamę i 
malowniczy krajobraz okolicy.

Dyrektor miejscowej Szkoły 
Ogólnokształcącej zapoznał nas z 
historią Ziemi Kłodzkiej w kilku 
interesujących wykładach. Ama
torzy tańca, a tych było nie mało 
nie mogli/narzekać na brak tej 
rozrywki,' bo muzyki nie brako
wało (dym radioodbiorniki, adap
ter, fortepian i harmonia).

Wydana na zakończenie kursu 
gazetka zobrazowała całokształt 
wsobnego życia w czasie tych 
10 dni.

Dzięki uprzejmości miejscowej 
ludności pobyt nasz, pomimo bra 
ku śniegu, wnłunał bardzo przy
jem n ie  i nie jedna czy nie jeden 
z żalom snoglądał na niknące w 
dali miasto.
T-szy lubelski szkolny hufiec „SP“ 

„Staszic**
Skrzydło Leszek

rządu Miejskiego, jak można obli 
czyć z powyższych przykładów, 
stosunkiem 1:2,5.

Powszechny wykład
Uniwersytecki 
w sal i  Farmacj i

W niedzielę, dnia 23 styczrtia . br, 
prof. Dr Ludiwk Fłeck w ramach 
ogłoszonego cyklu Powszechnych' 
Wykładów Uniwersyteckich wygło
si ciekawy odczyt „O chorobie Wo
jen i o wojnie z chorobą1’.

Prelegent przedstawi najnowsza 
osiągnięcia nauki w  dziedzinie zwal 
czania tyfusu.

Wykład odbędzie się w  sali' Far
macji Krakowskie Przedmieście 58- 
o godz. 16-tej. Bilety w cenie 40 zł 
(dla uczącej się młodzieży 20 zł) do 
nabycia w kasie przed wykładem.

S l i i  w i E i l e n i i  i i l i i  i l .  u n i i
za handel walutami
Niecodzienną sprawę rozpatrywał 

w ubiegłym tygodniu Sąd Okręgowy 
w Lublinie. Na ławie oskarżonych zna

Magiczna Latarnia
Miasto nasze ma cały szereg oso

bliwości, do serii których przybyła 
ostatnio latarnia elektryczna, wi
sząca na Bramie Krakowskiej, a ma 
jąca zadanie oświetlania ul. Bramo 
wej. Cudowny ten przyrząd okolicz 
na ludność ochrzciła już mianem 
„latami magicznej".

Lampa ta wieczorem z reguły się 
nie świeci, a natomiast czasami, o 
ile jej przyjdzie fantazja, pali się 
bardzo jasno, ale... w  dzień. Kto ją 
gasi i zapala, oraz gdzie znajduje 
się kontakt' Włączający prąd — 
wszystko to jest okryte tajemnicą. 
Wiadomo natomiast jedno: skoro
jest zmontowany tutaj punkt oświe 
tlenia ulicznego — niechże spełnia 
on swoje zadanie, tak, jak tysiące 
innych latarń ulicznych.

leźlj się: Eustachy Kapeluszny, zam,
w Lublinie przy ul. Dolnej Panny 
Marii, Jan Samborski — ma jster mu
rarska j St_ Cioślaik hydraulik.

Akt oskarżenia zarzuca ‘ Kąpelus* 
nemu upra/wiamio nielegalnego han
dlu obcym: wnluiamj oraz puszczania 
w obieg obcych środków płatniczych.

Kapeluszny, jak twierdzi, otrzymy 
wał dolary od syna, przebywające
go w Ameryce. Dolary te sprzeda
wał na czarnym rynku nieznanym 
osobnikom, poza tym wypłacił 106 tło 
larów Samborskiemu za przeprowa-' 
dzenie robót przy budowie domu j 33 
dolary Cieślakowi za roboty wodocią
gowe. Samborski również nielegalnie 
sprzedał dolary po 800 zl. za dolara! 
Cieślak natomiast zachował je' dla 
siebie.

Przewód sądowy potwierdził cał
kowicie winę oskarżonych. Sąd' ska-' 
zał Kapelnsznego na 5 lat więzienia 
oraz 1 milion złotych grzy wny, z c\v, 
zamianą na dalsze dwa łatą więzie
nia, Samborskiego na 8 miesięcy wię
zienia i 20 tys. zł. grzywny, względ
nie dalszych 40 dr; więzienia, Cieśla
ka Sąd uniewinnił

Siadem naszych artykułów
W związku z zamieszczoną w naszym piśmie notatką o malarzu- 

samouku otrzymaliśmy od artysty-malarza tow. Stanisława Brodziaka 
list następującej treści:
W Nr 17 „Sztandaru Ludu" z  dn.

19. I. br. ukazał się. artykuł pt. „Nie 
wykorzystane zdolności". Autor pi
sze o Władysławie Kocot, robotniku 
z Warsztatów Technicznej Obsługi 
Rolnictwa w  Lublinie, utalentowa
nym malarzu -  samouku. Dla ta
kich właśnie ludzi utworzone zosta 
ły na terenie całej Polski Ogniska 
Kultury Plastycznej, w  których mo

gą oni kształcić się i  rozwijać swoi 
je zdolności. Ognisko takie istnieją 
również w  Lublinie (zapisy przyj
muje sekretariat, Krakowskie Przed 
mieście 29, pokój 39). Nauką, jest 
bezpłatna. Wykłady odbywają się 
pięć razy w  tygodniu między godz. 
16 i 19 i korzysta z nich wielu lu
dzi pracy.

Stanisław Brodziak

SPORT♦ SPORT
Siatkarze AZS-u (Lublin) grać 
będą w Krakowie, siatkarki 
MKS_u (Lublin) — w Lublinie 
o mistrzostwo Polski.

Ze względu na większą, niż w 
ub. roku liczbę drużyn startują
cych w  rozgrywkach w grze siatko
wej o mistrzostwo Polski — podzie 
łono je na dwie podgrupy. Zespoły, 
które zajmą w  podgrupach dwa 
pierwsze miejsca, wejdą do grup fi 
nałowych. Dwie pierwsze drużyny 
z grup finałowych zakwalifikują się 
do finału mistrzostw Polski.

Półfinały drużyn kobiecych odbę 
dą się w  Lublinie w dniach 4—6 lu 
tego br. W podgrupie A znajdują 
się następujące drużyny: AZS W-a, 
mistrz Pomorza, Cukrownia Prze
worsk, mistrz Radomia.

Podgrupa B: Grom Gdynia, MKS 
Lublin, Beskid Andrychów.

W siatkówce drużyn męskich lu
belski AZS znajduje się w gru
pie II, Kraków w podgrupie B do 
której oprócz lubelskich akademi
ków zaliczono: Mistrza Wrocławia, 
Zgodę Świętochłowice oraz Cukrów 
nię Przeworsk.

W podgrupie A grają: Olsza Kra
ków, mistrz Pomorza, AZS Gliwi
ce, mistrz Radomia.

Rozgrywki drużyn męskich prze
prowadzone będą w dniach 28—30 
stycznia br.

------ o------

Drużyny siatkówki i koszykówki 
w grach o mistrzostwo 
Okręgu Lubelskiego.

W dniu dzisiejszym w  sali Woje
wódzkiego Ośrodka Kultury Fizycz 
nej, odbędą się W dalszym ciągu 
rozgryź**1** w erw tLatkouroi i ko-

szykowej drużyn żeńskich i  mę
skich.

W pierwszym spotkaniu o godz.
10.30 grają w  siatkówkę zespoły 
żeńskie MKS IB, AZS IB.

O godz. 11-tej mecz koszykówki 
żeńskiej pomiędzy AZS — MKS.

O godz. 12-tej mecz koszykówki 
drużyn męskich AZS — MKS, /

W rozgrywkach, które rozpoczną 
się o godz. 16-tej rozegrają spotka
nie rezerwowe zespoły siatkówki 
męskiej Lublinia^ki i MKS-u.

O godz. 16,30 w spotkaniu w  grze 
koszykowej zmierzą swoje umiejęt
ności AZS — KS Czyn.

W ostatnim meczu, również w  
grze koszykówki męskiej, o godz.
17.30 grają AZS — MKS.

Wszystkie wymienione rozgrywki
toczyć się będą o mistrzostwo okrę
gu lubelskiego. ,iW,

----- o-----
Polski Związek Piłki Ręcznej 
zmienił nazwę.

Zarząd Polskiego Związku Piłkt 
Ręcznej uchwalił zmianę nazwy 
Związku na Polski Zw. Koszykówki, 
Siatkówki i Szczypiorniaka, postańa 
wiając równocześnie wystąpić z 
wnioskiem do GUKF o zaakcepto
wanie podziału PZKSS na trzy od
rębne związki. Podział ma zostać do 
konany na najbliższym walnym ze
braniu, tymczasem zaś, ’ zarząd 
PZKSS podzieli się na trzy odrębne 
zarządy. Rozbiciu na trzy odrębne 
sekcje ulegną również sekcje piłki 
ręcznej w , klubach, podczas gdy w 
zarzadach okręgów nl* laida żadne 
zmiany.



ANIOŁEK POKOJU: DOKĄD ODNIEŚĆ TO MRS. TKUMAN?

Jest straszna ślizgawica. Jakiś 
facet przewraca się jak długi ko
ło grupki osób stojących na przy 
stanku autobusowym. •

— Niech pan wstaje — zauwa 
żyła cierpko jakaś jejmość — nie 
nrzywykłam do takich hołdów.

-  Pani się myli, ja tylko chcia 
łem zobaczyć czy słychać już sa
mochód...

— Proszą mi powiedzieć panie 
dozorco, co on robił w nocy 
30 lipca 1942 roku?

Reporter: Ciężką sprawa inspek
torze?

Agent: Bardzo! Musiałem po- 
śioięcić tutaj całą swą tygodnio
wą rację bekonu... '

Za te gorące oklaski dziękuje
my, ale to był tylko stroiciel...

KURSISTA W OPAŁACH ‘/
— Słyszałem, że przeszedłeś 

kurs niesienia pierwszej pomo
cy?

— Istotnie.
—- W takim razie udziei mi po

mocy i pożycz tysiąc zł...

— Popatrzl A  tak mnie zapero 
niali w sklepie, że on skurczy się 
dopiero po pierwszym praniu...

HEJ. HEJ! A UWAŻAJ PAN NA MÓJ GUMIAK
<3C^K«CScKSaHCK8««K«OffcK3CgaK1IC*CW»08C^

„Poko;owa” produkcja
Fryc pracuje w fabryce, która 

niedawno przemieniona została na 
fabrykę wózków dziecinnych. Fryc 
ma żonę i Fryc ma dziecko. Żona 
Fryca nie jest głupia. Pewnego 
razu wpadła na pomysł, że mogli
by oszczędzić trochę pieniędzy, 
gdyby Fryc przynosił części, a 
później z nich zrobił wózek dzie
cinny. Jakoż Fryc tak zrobił. Tu 
przyniesie kółeczko, tam śrubę, 
następnym znów razem jakąś in
ną część, aż wreszcie gdzieś za ty
dzień, v/ niedzie ę wziął się do 
montowania Zamknął się do po
koju, gdzie od czasu do czasu za
gląda jedynie małżonka, by spoj
rzeć jak posuwa się praca. Zbliża 
się wieczór, na stole dymi zupa.
Fryc ciągle jeszcze pracuje.

— Proszę Ciebie, kiedy naresz
cie będziesz miał gotowy ten wó
zek? Ciągle go jeszcze nie masz?

Zdenerwowany Fryc woła:
— Popatrz! Już trzy razy to 

montowałem i trzy razy rozbie
rałem- A jeśli i po raz czwarty 
wyjdzie ml z tego karabin maszy 
nowy, będziesz nosić dziecko na 
ręku. —

Lekarz: — Do diabła! Gdzit 
jest ten wyrostek robaczkowy? 
No! Nareszcie go mam!...

Asystent: To jest mój palec, po 
nie ordynatorze...

Hej, panie! Gdzie pan tu właz. 
ze swym cieniem. To jest świeże 
malowane!

»oortx»aaóCKyttocx>?ogoooooooooooor

MISS EUROPA 1949

ZA PÓŹNO
—- To nie do wytrzymania jak 

hałasują te nasze dzieciaki...
— Powinieneś wcześniej się 

nad tym zastanowić i pójść do 
klasztoru...

I jeśli mu się przy tym zdawało, że inni wtó
rują źle, chmurzył się nawet, zaczynał niecierpliwie 
przytupywać nogą i spoglądał gniewnie na łych, któ 
rzy śpiewali nie tak jak trzeba.

Ale tym razem był zadowolony: wszyscy śpie
wali z takim samym zapałem jak i on.

Po znanych pieśniach rewolucyjnych przyszła 
kolej na ezupumą piosenkę: „Nadszedł maja dzień 
wesoły, pieśń zuchwała brzmi ćłckoła“ .

A gdy już kończyli śpiewać refren, ujrzeli, że 
od ebrony Szuszeńskiego biegnie na pagórek dwoje 
'/dzieci. ByK to synowie czapnika. Krzyczeli jeszcze 
% daleka:

— Hop-ha! Hop-ha!
Razem z nimi przybiegła i Źeńka, cała mokra 

wprost z rzeki. Otrząsnęła się, obryzgała wszystkich 
^ im n ą  wodą“ i ponieważ to się nie podobało niko
m u, usiadła z boku z miną winowajcy.

— Wszyscy razem: Hop-ha! Hop-ha — poprosiły
dzieci. ■ ■' -•

I aby hn sprawić przyjemność zaśpiewali po .
wtórnie: *

„...Policjanci aż do potu 
pełnią podłą swą robotę 
chcą nas wszystkich złowić 
by za kratą każdy znikł.
My gwiżdżemy na ich chęci 
Każdy maj odważnie święr!
Wszyscy razem:
Hop-ha! Hop-ha!

Właśnie to: „Wszyscy raz.un: Hop-ha! Hop-lia! 
podobało się dzieciom naibordziej. Refren ten w wy
konaniu chóralnym wypadł bardzo dobrze. Im wię
cej było ludzi, tym lepiej.

Zaśpiewali piosenkę najpierw po rosyjsku, po. 
tera po polsku, potem znów po rosyjsku.

Kiedy odśpiewano wszystkie pieśni, czapnik 
wyjął z kieszeni dużą chustkę i oznajmił:

— Teraz rozpoczyna się część cyrkowa!
Rozesłał chustkę na ziemi i stanął na głowie.

Nazywało się to „postawieniem świeczki11.
Dzieci choć widziały to przedstawienie nie po 

raz pierwszy, zaczęły krzyczeć z zachwytu. A Żeń- 
ka skakała dokoła i szczekała.

Robotnik putiłowski z początku śmiał się jak 
wszyscy, a potem nagle poważnie spytał Lenina:

— Włodzimierzu Iljiczu, a kiedy to będziemy 
świętowali Pierwszy Maja w wolnej Rosji?

— Wkrótce! -a- odpowiedział z pewnością W ło. 
dzimierz Iljicz j zamyślił się zapatrzony w dał.

A w dali widniały wysokie góry Sajańskie.. J e 
dynie w taki jasny dzień można je było dojrzeć i  
Szuszeńskiego. Wydawały się lekkie, niebieskie, co
kolwiek ciemniejsze od nieba.

Święto pierwszomajowe zakończono w mie
szkaniu Lenina.

Tutaj znowu śpiewano chóralnie: chór był gło
śniejszy; więcej głosów. Do śpiewających przyłączy
ła się matka Nadziei Konstantynówny i jedna dziew
czyna szuszeńska imieniem Pasza.

W spomniano straconych- towarzyszy i na ich 
cześć zaśpiewano ulubioną pieśń Włodzimierz" 
Iljicza:

„Umęczon ciężką niewolą...'’.
I długo jeszcze w drewnianej i ciasnej chacie 

rozlegały się pieśni rewolucyjne.
A gdy goście się rozeszli Włodzimierz Ilj!cz dłu

go nie mógł zasnąć. Poruszony chodzi! wciąż po po
koju i do rana rozmawiał z Nadzieją K^nstnntynów- 
ną o tym jak piękne będzie święto Pierwszego Maja 
w Wolnej Rosji.

A R E S Z T O W A NI E
Lenin powrócił z zesłania.
Władze carskie zabroniły mu przebywania w 

stolicach i w tych miastach, g^zie znajdowało się 
wiele fabryk; chodzdo o to, aby Lenina trzymać jak 
najdalej od robotników.

(c. d. n.,
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